
KRONIKA ZJAZDU 
Piąty dz ień II tury K Z D (30 .09 . ) środa 

Na wstępie r o z p o c z ę t e g o po godz . 9.00 p iątego dnia obrad 
g łos zabral i k » . proi. J. T i s chne r i T o r Ho l vo rsen - p r z e d -
stawicie l Keae rac j i Norwesk ich Z w. Zaw. Następnie p o p r z y -
pomnieniu p r z e z p r z ewodn i c zącą Komis j i Mandatowej zasad 
przeprowadzan ia p rawyborów wystąpił z e sprawozdaniem Komi-
s j i P rogramowe j j e j p r z e w o d n i c z ą c y prof. B. Geremek. Stwierw 
dz i ł on, ż e gnnktem wy jśc ia a o dyskus j i naci programem byty 
opublikowane w kwietniu kierunki dz iałania Związku, można 
więc pow iedz i eć , ż e ;rwa już ona od wielu Miesięcy. Wyłon io-
ne na I turze Z jazdu z e spo ł y tematyczne za j ę ł y s ię tą kwest ią 
s z c z e gó ł ow i e j . Geremek scharak te ryzowa ł metody ich p racy , a 
także zasygna l i z owa ł r o zb i e żnośc i jakie pojawi ły s ię w trakcie 
tych prac, ogó ln ie omówił także p r zygo towany projekt p rog ra -
mu. Zapowiedz ia ł on, ż e problemy sporne z re fe ru ją b l i ż e j koorv-
dynatorzy z e spo ł ów od i - IV, po c z ym przystąp iono d o dysku -
s j i nad programem. P r z eb i e ga ł a ona wg p r zy j ę t e j p r z e z de l ega-
tów p i e rws z e j z p r opozyc j i Geremka, a więc wg podziału na 
t rzy grupy tematyczne: ż y c i e wewnąt r z zw iązkowe , pol i tyka g o s -
poda r c za i spo ł e c zna , zw iązek a ż y c i e publ iczne. Dyskus ja 
trwała do końca tego dnia. W m i ędzyc zas i e zdo łano p r z e k a z a ć 
re lac je p rasowe na temat Z jazdu , a także Informację o utrzyma, 
niu w mocy d e c y z j i Sądu R e j o n o w e g o w Rybniku p r z e z Sąd 
Wojewódzki w Katow icach o uwolnieniu T . A renta. 

S z ó s t y dz i eń B tury K Z D ( l . l O . ) c zwar tek 

Zapowiedz ianym dz ień w c z e ś n i e j wystąpieniem c z t e r e c h koor -
dynatorów komisji problemowych R. Buga ja , J. S z r y s k i e w i c z a , P . 
EJsmonda i M. Gr e r we la r o z p o c z ę t o ko le jny dz i eń Z jazdu . P o 
nich, w sprawie kontrowersj i wynikłych z p racy zespo łu zajmują-
c e g o s ię polityką gospodarc zą , zabra ł g ł os G. Pałka. Z a p r o p o -
nował on także by de l e gac i wyraz i l i z g o d ę na wystąpienie 
eksperta "So l idarnośc i " doc . R. Kurowsk i ego , który przedstawi ł -
by za łożen ia z w i ą z k o w e g o programu wy j ś c i a z k ryzysu . P o p r z y -
jęciu p r z e z de l ega tów te j p r opo zy c j i p rzys tąp iono znowu d o d y s -
kusji programowej . P r z e c i ą gnę ł a s ię ona niemalże do końca dnia. 
P o pc+idnlu przystąp i ł do nie j m.iru zapow iedz iany w c z e ś n i e j S . 
Kurowski . 
Do ważn i e j s z y ch informacji, jakie p rzeds tawiono delegatom w tym 
samym dniu na leża ła informacja o umieszczen iu na l i śc i e kan-
dydatów na p r z e w o d n i c z ą c e g o c z t e r e ch przedstawic ie l i Związku: 
A . Gw iazdy , M. Jurczyka, J. Ru l ewsk i ego i L. Wa łęsy ; Komunikat 
Prezydium K Z N S Z Z "So l i da rność " Ursus o rewiz j i 1 zarekwiro-
waniu ks i ą żek z zak ładowe j biblioteki wydawnictw n i e za l e żnych : 
Ośw iadczen i e Reg ionu Warmińsko-Mazursk iego o odwołaniu z e 
stanowiska wiceprokuratora W. Śn ieżk i , który pełnił w tym R e g i o -
nie funkcję do radcy zw ią zkowego ; Raport o stanie z a n i e c z y s z c z e -
nia Bałtyku p r z e k a z a n y p r z e z d e l e g a c j ę Komis j i Zak ładowe j 
Urzędu M o r s k i e g o w Gdyni ; Ośw iadczen i e d z i a ł a c z y mchu samo-
r z ą d o w e g o z dnia 1.10.81 r. 
P od koniec dnia pod ję to j e s z c z e p r a c e nad uchwałą w sprawie 
ustawy o samorządz i e pracowniczym i p r zeds i ęb io rs tw ie państwo-
wym. Do p i e r w s z e g o czytania p r zy j ę t o w tej sprawie go towy p ro -
jekt przedstawic ie l i Reg ionu Łódzk i e go , p o c z ym odwołano g o do 
d a l s z e g o opracowania . Wieczorem, już po godz . 20.00 odbyła s ię 
p rezen tac ja kandydatów na p r z ewodn i c zą cy ch . 

Siódmy dz i eń n tury K Z D ( 2 . 10 . y p i q t e k 

Głośna od początku n tury Z j a zdu spraw kopalni S z c z y -
g łowice d o c z e k a ł a s i ę wprawdz ie 30.h.m. chwi l owego r o z s t r z y -
gnięc ia , j ednakże j e j ukoronowaniem by ło po jawien ie s i ę na 
obradach zwo ln ionego z aresz tu T . Arenta . Jego wystąpieniem 
r o z p o c z ę t o s iódmy dz i eń obrad. W d a l s z e j ko l e jnośc i pod ję to 
z aw i e s zoną pop r z edn i e go dnia dyskus j ę nad programem. Na 
plan p i e r w s z y w dyskus j i wysunęła s i ę ostra polemika z e 
stanowiskiem, jakie zaprezen towa ł S. Kurowsk i . T u ż p o g od z . 
12.30 przys tąp iono do wybo rów na p r z e w o d n i c z ą c e g o Związku. 
W momencie wpuszc zan ia w y b o r c ó w d o sal i obrad odczy tano 
posłanie d o Z jazdu sk i e rowane p r z e z kombatantów z r z e s z o -

nych w "So l idarnośc i " . W sali , p o z a osobami pos iada jącymi 
mandaty w y b o r c z e , zna laz ła s i ę także grupa około 20 gośc i , 
a wśród nich korespondenc i B I P S - u , ek ipy t e l ew izy jne , 1 
filmowe. P o p r ze rw ie ob iadowe j J. Onyszk i ew i c z o p r ó c z krótkie-
go przeg lądu p rasy p r z eka za ł informację o tym, ż e NOW-a 
( N i e z a l e ż n a OUcyna W y d a w n i c z a ) a p r z ypuszc za ln i e również 
i inne wydawnictwa n i e za l e żne pod ję ł y d e c y z j ę o d o l s z y m po -
zostawaniu p o z a zas ięg iem c enzury ( t zn . o kontynuowaniu 
podz iemnej dz ia ła lnośc i w y d a w n i c z e j ) . Następnie po odczytani* 
o rędz ia biskupa gdańsk i ego L, Kac zmarka do de l ega tów Z j a -
zdu powrócono do dyskusj i nad kolejnym fragmentem program 
Około godz . 18.15 odczy tano protokół Komis j i Skró tacy jne j z 
wyborów na stanowisk o p r z e w o d n i c z ą c e g o Związku. Wyniki 
g łosowania by ły następujące : na 844 g ł o sy oddane p r z e z dele-
gatów 837 by ło ważnych 1 7 n i eważnych , z a ś 48 osób wstrz\ 
mało s i ę od głosu. Kandydac i otrzymali n i ż e j wymienioną l i c z -
bę g łosów: 
A . Gw iazda - 74 g ł osy tj. 8,84 % 
M. Jurczyk - 201 g ł osów tj. 24,01 % 
J. Rulewski - 52 g ł osy tj. 6,21 % 
U Wałęsa - 462 g ł osy tj. 55,15 % 
Zgodnie z wolą w i ę k s z o ś c i de l ega tów stanowisko przewodnie 
c e g o objął w ięc Lech Wałęsa . Nowomlanowany p r z ewodn i c ząc 
wyg łos i ł krótkie przemówienie . W w i e c z o r n e j c z ę ś c i obrad ( p 
godz . 20.00) z apoznano de l ega tów z oświadczeniem pracowni ! 
portów morskich w Gdyni , Gdańsku, S z c z e c i n i e w sprawie b' 
kady eksportu ż y w n o ś c i w tych portach i UstnSekretarza Gr 
ra lnego Rady Węg i e rsk i ch Zw ią zków Zaw. d o L. Wa łęsy . 

P r z e w o d n i c z ą c y Komis j i Mandatowe j przedstawi ł t eż wari 
we p r o p o z y c j e p rezentac j i kandydatów do koml-Ji R e w i z y j n e 
Komis j i K r a j o w e j , p o c z ym powrócono na krótko d o dyskus j 
programowe j na temat: Zw iązek a ż y c i e publ iczno. Na zakoi 



nie przed łożono pod głosowanie piąć projektów uchwał, z któ-
rych dwie - uchwały o zobowiązaniu władz krajowych do pełne-
g o wyjaśnienia zakupu i rozdlału r raszyn pol igraf icznych oraz 
uchwałę w sprawie polityki wydawnicze j Związku - przy ję to 
w i ększośc ią g łosów, pozostałe z aś odesłano do ponownego opra-
cowania p r z e z Komis ję Uchwał i Wniosków. 

Ósmy dz ień II tury K Z D (3 .10 . ) sobota 

Miłym akcentem ósmego dnia Z jazdu było pojawienie s ię 
na obradach przedstawic ie l i uczn iów z e Szko ły Pods tawo-
wej nr 8 im. J. Matejki w Sopoc i e . Dz iec i z tej s zko ły s ą 
autorami rysunków prezentowanych w sali, w kóre j debatują 
de legac i . Ich wystąpienie nagrodzono gromkimi brawami. W 
ses j i przedpołudniowej zabrał też g łos g o ś ć Z jazdu John 
Harker - dyrektor Wydziału Spraw Międzynarodowych Kana-
dy j sk i ego Kongresu P racy . Następnie, w związku z wywią-
zaniem s ię p r z e z Komis j ę Statutową z powierzonych j e j 
zadań i ogłosi ła ona d e c y z j ę o rozwiązaniu s ię , c o znala-
zło swó j wyraz w s tosowne j uchwale przedstawionej de l ega -
tom, po czym kontynuowano dyskus ję programową. 
P r z ed przerwą obiadową zdołano zaprezentować j e s z c z e 
kandydatów do t\omisji Rewizy jne j , a także , p r z eka zać in-
formację o druku p i e rwsze j ser i i legitymacji zw iązkowych i 
odczytać oświadczen ie s z e f a Biura P r a s o w e g o Z jazdu w 
sprawie co fnięc ia akredytacj i dla dz iennikarzy gdańskie j 
"Panoramy", którzy za pomocą przemycone j na trybunę pra-
sową kaniary nakręcil i materiał filmowy z og łoszen ia wyni-
ków wyborów na p r z ewodn i c zącego Związku i doprowadzi l i 
do j e go emisji w r v . C z ę ś ć s e s j i popołudniowej wypełniły 
wybory do Komisj i Rewizy jne j , choć nie ty lko, bo po krótkiej 
przerwie , jaka nastąpiła po przeprowadzeniu wyborów, w y -
stąpili j e s z c z e dwaj gośc i e : Jan Kuła j - p r z ewodn i c zący 

k J "Sol idarność" i Asinunour Dieianson - przewodni -
c z ą c y Is landzkiej Fede rac j i P racy . P o z a tym dyskutowano 
nad trybem prezentac j i kandydatów do komis j i K ra j owe j , a 
także nad dwoma wariantami projektu uchwały w sprawie sa-
morządu. Delegatów zaznajomiono tego dnia m.in. z t reśc ią 
oświadczen ia dz iennikarzy polskich akredytowanych p r z y 
Z j e źdz i e , w y r a ż a j ą c e g o ich protest p r zec iwko kolejnemu w y -
korzystywaniu te lewiz j i po lskie j do podsycania nastrojów 
niepokoju w przeddz i eń Zjazdu; z apelem delegatów S. P a -
wl ickiego do wszystk ich autorów, artystów 1 naukowców o 
zaprzestanie współpracy z te lewiz ją polską; z pozdrowien ia-
mi dla Z jazdu przekazanymi p r z e z Hutę Szk ła "Irena": z 
oświadczeniem, mówiącym o dążen iach aparatu władzy do 
zdławienia autentycznego ruchu samorządowego załóg. Już 
wieczorem og łos zono wyniki wyborów do Komisj i Rew i zy jne j . 
Spoś ród 59 kandydatów w I turze g łosowania wymaganą 
w i ę k s z o ś ć g łosów ( tzn. 50 % + l ) uzyska ło tylko 7 osób.W 
celu wyłonienia kompletu cz łonków do Komisj i Re wiz, (kom-
plet to 21 c z ł onków ) postanowiono przeprowadz ić II turę wy-
borów. W d a l s z e j ko le jnośc i toczono j e s z c z e spory nad 
uchwałą w sprawie samorządu. Ostrą wymianę zdań, z wy -
suwaniem s z e r e g u zarzutów pod adresem Prezydium K K P , 
jak i personalnie J. Rulewskiego 1 B. L isa spowodowało pod-
j ęc i e dyskusj i na temat podwyżk i cen papierosów, o g ł o s zone j 
tego samego dnia w środkach masowego przekazu . Chaos w 
jaki w pewnym momencie przerodz i ła s ię owa dyskus ja 
prze rwano skutecznie og łasza jąc minutę c i s z y po zmarłym 
proL V . 1* otarbinskim, czym zakończono ósmy dz ień obrad. 

Dziewiąty dz i eń n tury K Z D (4 .10 . ) n iedz ie la 

P o zamieszaniu, jakie wys tąp i ł o w związku z ustalaniem 
porząd l f dz i ewią tego dnia obrad, w wyniku głosowania począ t -
kowo zadecydowano o zaniechaniu przy j ę t e j do t ychczas pre -
zentacj i kandydatów do Komisj i Kra jowe j oraz o r ó w n o c z e s -
nym przeprowadzen iu II tury wyborów do Komisj i R ew i z y jne j i 
11 tury wyborów do Komisj i K ra j owe j . Z e względu na oszczęd-
ność c za su , dokładne zbadanie sprawy podwyżk i cen pap ie -
rosów, z powodu której w obradach poprzedn iego dnia zapa-
nował bałagan, powierzono siedmiu nowo wybranym członkom 
Komisj i R e w i z y j n e j oraz ekspertom. Tymczasem okaza ło s ię , 
ż e d e c y z j a o r e zygnac j i z prezentac j i kandydatów n iezadowo-
liła niektórych spośród nich i na znak protestu wycofa l i s ię 
oni z uczestn ic twa w wyborach. W takiej sytuacj i z a r ządzono 
krótką p r z e rwę , w trakcie której przekonsultowano sprawę 
prezentac j i w gronie p r z ewodn i e zącycn grup regionalnych, po 
czyrr. po wznowieniu obrad og ł os zono wniosek o przedłużeniu 
trwania Z jazdu i o powroc ie do usta lonego wc z e śn i e j trybu 
prezentac j i kandydatów. P o p r zy j ęc iu p r z e z de legatów obydwu 
wniosków przystąp iono do samej prezentac j i , c o p r zec iągnę ło 
s ię do w i eczo ra . T a k ż e wieczorem już po godz . ^1.00. p r z e -
prowadzono zapowiadane przed południem wybory do Kom. 
Rew i z y jne j i Kom. Kra j owe j . Następnie odbyło s ię spotkanie 
de legatów z ministrem f inansów IW. Krzak iem i p r z ewodn i c zą -
cym ^Państwowej Komisj i Cen ministrem Z. Kras ińskim. Mini-
strowie c i stawili s i ę na Z j e ź d z i e , po uprzedni™ przesłaniu 
p r z e z L. Wałęsę do premiera W. Joruze lsk iego telegramu, wy -
r a ż a j ą c e g o protest przec iwko, p o d w y ż c e cen na pap ierosy , r y -
by i przetwory owocowe b e z akceptac j i Związku i domagające-
go s ię wstrzymania rea l i zac j i tych podwyżek . W swoich wy-
stąpieniach ministrowie starali s ię uzasadnić potrzebę przepro . 
wadzenia te j podwyżk i . W trakcie chaotycznych rozmów de l e -
gatów z przedstawic ie lami Rządu n iezdecydowanie i z m ę c z e -

nie de legatów dało o sob ie znać w sposób wyraźny. Obrady 
toczy ły s ię aż do północy. P r z e z ca ły c z a s de legac i nie zdo-
byli s ię jednak na za jęc i e zdecydowanego stanowiska w tej 
sprawie. Dz iewiątego dnia obrad przy ję to trzy uchwały, a 
mianowicie: uchwałę w sprawie działań Związku, na r z e c z 
osób niepełnosprawnych, uchwałę w sprawie wydawania c o -
dz iennej gaze ty związkowej , uchwały w sprawie odmowy po l s -
kich wiz dla zaproszonych gośc i z zagranicznych central 
związkowych. Og łoszono także komunikat , do tyczący wstęp-
nej oceny oko l icznośc i , w jakich została dokonana podwyżka 
cen na papierosy . 

Dzies iąty dz i eń n tury K Z D (5 .10 . ) poniedziałek 

P ierwszym punktem porządku obrad dz ies ią tego dnia Z j a z -
du było og łoszen i e wyników wczo ra j s z y ch wyboróv^ Zgodnie 
z protokołem Komisj i Skrutacyjnej po n turze wyborów do 
Komisj i R e w i z y j n e j wyłoniono dwunastu kolejnych cz łonków. 
Jak z tego wynika na przewidywany 21-osobowy skład Kom. 
Rew i zy jne j wybrano dotychczas 19 osób, następne dwie z o -
staną wybrane w III turze wyborów. Z a ś po I turze wyborów 
do Kom. K r a j o w e j na 69 miejsc p r zeznaczonych dla c z ł on -
ków , Z jazd wybrał spośród kandydatów tylko 43 osoby . Do 
obsadzenia pozosta ło j e s z c z e w Kom. K ra j owe j 26 miejsc 
mandatowych. 
Następnie w wyniku głosowania przy ję to : projekt listu I K Z D 
do Rody Państwa P R L w sprawie s z ykan Jakim poddaje s i ę 
na leżących do "Sol idarnośc i " prokuratorów; Uchwałę w spra -
wie poparcia dla K r a j o w e g o Komitetu Za ł o życ i e l sk i e go N S Z 2 
"So l idarność" K i e r owców Transportu Prywatnego w j e go 
staraniu o re j es t rac j ę s%vego Związku; uchwałę w sprawie 
wyegzekwowan ia r o s z c z e ń pracowniczych i 1 cywi lno-praw-
nych Po laków, którzy przebywal i p o za granicami kraju w 
wyniku działań wojennych (n i e za l e żn i e od tego w jakim kra-
ju musieli p r z e b y w a ć ) ; uchwałę o edukacj i narodowej. 
W ciągu dnia dyskutowano także nad projektami kilku Innych 
ustaw, które na j c z ę ś c i e j odsyłano d o Komisj i Uchwał 1 
Wniosków w c e U i da l s z ego opracowania. P o południu p r z e -
prowadzono m turę wyborów do Komisj i R e w i z y j n e j i n turę 
wyborów do Kom. Kra jowe j . Poinformowano także de legatów 
o reakc jach cz łonków Związku w całym kroju na podwyżkę 
cen papierosów. W ramach p r zy j ę t e go programu obrad wy-
stąp U w i c ep r e z e s Związku Artystów Scen Polsk ich - Bre j -
Uygant. Na prośbę jednej z de legatek wyraz i ł on także opW 
nię o współpracy między N S Z Z "So l idarność " a Związkiem 
Polsk ich Artystów P lastyków g łos zabrał p r e z e s Zarządu 
Głównego 2 P A P Jerzy Puciata. T e g o dnia próbowano Jeszcz* 
skupić uwagę na dyskusj i programowej . Jednakże po pewnym 
c z a s i e została ona zawieszona ze względu na formalny 
wniosek delegatów, w którym żądali oni wy ra źnego z a j ę c i a 
stanowiska p r z e z X* Wałęsę wobec nie odwołania p r z e z Rząd 
podwyżki cen papierosów. Wypowiedź Wałęsy na ten temat 
spotkała s ię z ostrymi głosami polemicznymi delegatów. 

Jedenasty dz ień n tury K Z D (6 .10 . ) wtorek 

Komis ja Skrutacyjna przedstawiła wyniki II tury wyborów 
do K K i ni tury wyborów do Komisj i Rewizy jne j . Następnie 
p r zeprowadzono HI turę wyborów do K K i IV - ostatnią już 
turę wyborów do K om. Rew i zy jne j . P o wystąpieniu H. Lenan-
claka - przedstawic ie la S p o ł e c z n e g o Komitetu Budowy P o -
mnika Po l eg łych Stoczn iowców - podjęto przerwaną poprzed-
niego dnia dyskus ję nad uchwałą o dz iała lności f inansowej 
Związku. P o dwugodzinnych sporach uchwałę przy ję to . 
Og łoszono wyniki ostatniej tury g łosowania na cz łonków K o -
misji Rew i zy jne j . P o przerwie obiadowej kontynuowano prace 
nad projektem uchwały o sprawie stosunku Związku do pod-
wyżki cen, r odstawą j e j stał s ię projekt K . Modze l ewsk i ego 
którego zobowiązano d o uwzględnienia zg ł oszonych p r z e z 
de legatów poprawek i os ta tecznego zredagowania tekstu. Z 
kolei odczytano projekt uchwały w sprawie oceny aktualnej 
sytuacj i w kraju 1 polityki władz wobec Związku i s p o ł e c z e ń -
stwo, po czym og ł o s zono wyniki HI tury wyborów d o K K , 
która nadal nie rozstrzygnęło , o pełnym je j składz ie , c o spo-
wodowało kon i ec zność odbyc ia następnej, IV już tury g ł oso -
wania. Dale j poinformowano de legatów o ukonstytuowaniu się 
komisji Rew i zy jne j , o wybor ze j e j prezydium ( A . Strą,bosz, 
A . Żarach, Z. B e ł z ) i sekre tarza (J. S z c z ę s k i e w i c z ) . Tegc 
dnia p r zy j ę to 2 uchwały: w sprawie ob ny prasy , wydaw-
nictw zw iązkowych i n i eza leżnych przed represjami oraz w 
sprawie zapłaty za strajki o s t r s . gawcze . P o długiej i z aż ar 
tej dyskusj i w i ec zo rne j zatwierdzono j e s z c z e tryb dyskus j i 
nad uchwałą programową Związku. Odbyto też V-łurę wybo-
rów do K K . 

Dwunasty dz i eń n tury K Z D (7 .10 ) środa 

Dwunasty - ostatni już dz ień obrad - r o zpoc zą ł s ię og ło -
szen iem wyników V tury głosowania na kandydatów do K . K . 
lak s ię okaza ło , również 1 ta tura nie ustaliła kompletnego 
j e j składu, bowiem wymaganej w i ększośc i g ł osów nie zdobył 
żaden z dwóch kandydatów na ostatnie mie jsce mandatowe 

z Regionu Gdańsk iego . Kes z t e przedpołudnia wypełni ł 
da l szy c iąg dyskus j i programowej w której to s z c z egó lnym 
momentem było wprowadzenie do uchwały programowej zda-
nia, ż e K . K . "So l idarnośc i " powoła Spo ł e c zny Trybuna ł w 

5 (c .d. na str. 3 ) 



celu osądzen ia winnych doprowadzen ia kraju do upadku i 
p rze l ewu krwi w 1956 r. i 1970 roku ( o ile do końca roku 
nie zostaną w s z c z ę t e p r z e z sąd postępowania w tych spra -
w a c h ) , P ó ź n i e j odczytano tekst informujący o powołaniu 
p r z e z K Z N S Z Z "So l idarność " Huty W a r s z a w a Robo tn i c zego 
Klubu Budowy Pomnika kardynała 3t. Wyszyńsk i e go , a 
następnie p r z ep rowadzono VI turę wyb-jrów do K K , w wyni-
ku której ostatnim wybranym do niej cz łonkiem zosta ł B. Lis. 
P o ostatniej już turze wyborów kontynuowano dyskus j ę nad 
projektem uchwały programowej . P o zakończen iu j e j B. G e -
remek wystąpi ł o p r z y j ę c i e p r z e z de l ega tów na Z j a zd uch -
wały w c a ł o i c i - przypominając o do łączeniu do niej we 
wstępie listy 21 postulatów gdańsk i ego M K S - u oraz t r z y -
c z ę ś c i o w e g o aneksu (dz ia łania do raźne , s tanowisko wobec 
reformy g o s p o d a r c z e j , alternatywny pro.Qr wv iśc ia z k r y z y s u 

W tym momencie g ł os zabrał de legat 3 . Krupka, który stwfe^-
dzi ł Iż uchwała ta w ca łośc i nie tworzy monolitu, a więc 
na l e ży ponownie p r zeana l i zować j e j brzmienie i wprowadz ić 
hierarchię problemów. Dokonać tego , zdaniem de legata , winna 
Komis ja K ra j owa . . , . 
I tu p r z ep rowadzono g łosowanie nad p r zy j ę c i em uchwały 
programowej w ca łośc i . P r z e s z ł a ona 455 głosami " za , 
p r z y 59 "przec iw" , 91 de legatów wstrzymało s ię od 3 ł o su .Z 
kolei pewna grupa de legatów z ł o ży ła 'Votum separatum w 
stosunku do niektórych zdań tej uchwały. W ses j i popołud-

niowej sk ł ad -no r ó żnego rodzaju wnioski . Za l e cono I I" 
z a j ę c i e s i ę w p i e r w s z e j ko le jnośc i sprawą wywozu ż ywnośc i 
p r z e z porty morskie. P r z y j ę t o uchwałę w sprawie p o d w y ż e k 
cen. I " . G o ł a s z e w s k i z re fe rował dokumenty św i adc ząc e o 
bezprawnym działaniu infiltracyjnym władz, skierowanym p r z e -
c iw "So l idarnośc i " . Uznano j ednoc z e śn i e za agendy Związku 
Komitety Obrony Więz ionych za P r zekonan ia i p r zy j ę to 
uchwałę w tej sprawie . P o w r ó c o n o też do sprawy podz i ęko -
wań pod adresem 1*33 K O R za obronę interosów robotnic-^yd i 
i sprawy narodowe j . P o odczytaniu listu Jana Józe fa L ipsk iego 
j ednego z na jbarddz ie j aktywnych d z i a ł a c z y ! ' C n - u de legata 
na I I ' Z D , który w trakcie Z jazdu dozna ł zapaśc i s e r c a -
de l egac i podję l i uchwałę w y r a ż a j ą c ą stosJhek Związku do pop-
r z e d z a j ą c e j j e g o istnienie dz ia ła lnośc i 1'OR-u. 

W ses j i w i e c zo rne j podjęto j e s z c z e uchwały w sprawie Icul-
tury narodowej , w sprawie kontaktów zagran icznych Związku, 
i w sprawie mnie jszośc i narodowyciT. Wszys tk ie inne projekty 
uchwał i \wioski postanowiono w ł ą c z y ć eto protokołu i materia-
łów Z jazdu d o rozpatrzenia i rea l i zac j i p r z e z Komis j ę 1 ' ra jową. 
Z ja zd jednog łośn ie p r zy ją ł wniosek o uznanie s ztandaru gdań-
sk i ego M K S - u z sierpnia 1980 za sztandar N:i'.ZZ ":3olidar-
ność " . P o podz iękowaniach z ł o żonych wszystkim z a a n g a ż o w a -
nym w o rgan i zac j ę przemówił Lech *7ałęsa , po c zym odśp i e -
wano hymn państwowy 1 B o ż e c o ś Po l skę , Z j a zd dob ieg ł koń-
C a " Oprać. A N N A W A S Z C Z U K 

Powiedzieli nam: 
Rozmowa z Januszem Karpińskim 

- N ie zos ta łeś w prawyborach *r grupie reg ionalne j wybra-
ny na kandydata do wyborów do Komisj i K r a j o w e j . Kandyda -
tem zos ta ł eś dop iero dz i ęk i podpisom popiera jącym, p o z a 
prawyborami. D l a c z e g o mimo p r z e g rane j w Reg ion ie z d e c y d o -
wałoś s i ę s tawać w szranki wyborc ze? 

- Uważam, ż e aby b y ć w Komis j i K r a j o w e j t rzeba p r z e j ś ć 
pewien cyk l szko len ia zw ią zkowego . T a k ą s zko ł ę dostałem w 
"So l idarnośc i " p r z e c h o d z ą c wszys tk ie s z c z e b l e Jak gdyby 
kar iery , c i ę żk i e j z r e s z t ą 1 załamującej moje ż y c i e osobiste . 
Tak i fbagaż dośw iadczeń powinien reprezentować każdy d z i a -
ł a c z kra jowy. W Komis j i K r a j o w e j c z e k a nas potężna praca 
nad scaleniem Związku, bo Związek s i ę r o zsypu j e . Jest to 
trochę błąd formalny, ż e nie p r z es zed ł em w prawyborach. 
20 % g ł o s ó w uzyska łem w tej turze. T o wys ta r c za j ąca i lość , 
by zgodn ie z o rdynac ją w y b o r c z ą przystąp ić do wyborów na 
poastawie delegatury. 

- C z y nie Jest tajemnicą od kogo u z y s k a ł e ś podpisy pop ie -
ra jące? 

- N ie , nie jest tajemnicą. P o prostu cl , którzy głosowal i 
na mnie p r z y s z l i i pytali. Ja s i ę bardzo długo zastanawiałem i 
widząc degrengo ladę programu Związku uważam, Jeślibyśmy 
nawet zaakceptowal i program na Z j e ź d z i e , to on wymaga do -
pracowania . Po t r z ebo więc ludzi, którzy Już s iedz ie l i w pro-
gramie związkowym. I teką dz ia ła lność swo ją ja tam widzę. 

- A c z y nie popełniono błędu w nas zych prawyborach w 
grupie reg ionalnej proponując tylko 3 kandydatów na 2 miejsca 
mandatowe? P r z e c i e ż np mazowsze na 7 miejsc wpisało pra-
wie t rzec ią c z ę ś ć de l egac j i . 

- Błędu formalnie nie popełniono, a le była to formuło n iede-
mokratyczna. Nasi posz l i no " s k r ó c e n i e " demokiac j i z o w ę ż o -
jąc możl iwości s z e r s z e g o grono. 

- K i e d y dodotkowy kandydat doskokuje do Już kandydują-
cych , Jest to przy jmowane w formułach walki wyborcze j . On za-
w s z e podważa c z y j ś program lub forsuje swó j Jako lepszy. . . 

- Moim zdaniem ten program Związku, joki jo mam, prawdo-
podobnie jest też programem moich ko legów. Z tym, ż e ważne 
są p r edyspo zy c j e . Dz ia łacza s z c z e b l a Komis j i K r a j o w e j po -
winna c e chować inicjatywno.i-ć, rzutkość, " p r z e b o j o w o ś ć " w 
działaniu. S ą d z ę ż e inny typ dz i o ł ocza powinien być na s z c z e 
błu Regionu i Zakładu, gdz i e jest p rac * organiczna. Tom są 
inne ce le . 

- W sytuacj i walki w y b o r c z e j można traktować kandydatów 
z list pop ie ra jących , jako próbujących do j ś ć do władzy. C z y 
to nie Jest gra o włodzę? T o może tak być odbierane. 

_ No joczywiśc i®, tę interpretację można zas tosować , jeśli są 
wygrywane osobiste lub grup >w» interesy. Ja takich nie wygry 
wam • 

- Sformułuj j o sno -pchosz s i ę do władzy , c z y nie? 
- Nie , nie sądzę , żebym s i ę pchał do władzy, bo mnie 

spec ja ln ie władza nie interesuje. Nie interesują mnie p ieniądze 
bo mam zawód. Mam też możl iwości wy jazdu za granicę. T e 
profity mnie nie interesują. T y l ko w y ż y c i e s ię w działaniu, nic 
więcej . M o ż e to z a b r z m i e ć w takiej s z c z e r o ś c i oż n i e s z c z e -
r z e . Moja sytuacja to nie p r ecedens bo tak D y ł o 1 w Innych 
regionach. 

- Oczyw i śc i e , ordynacja to p r z e c i e ż zakładała. Wspomnia-
łeś o p racy organicznej— 

- T r z e b a zre formować Prezydium i Zarząd Regionu. T r z e -
ba s ię p r z y j r z e ć , c z y ludzie wypełniają swo j e obowiązki 
cz łonka Zarządu Regionu. 

- No, jest wiele zarzutów i do twojej roboty. Niektórzy na-
si de legac i to mówią. 

- Oczywiśc i e . Nie wszys tko potrafię w tym samym c z a s i e 
zrobić. Były samorządy z którymi s ię od 15 l ipca gmatwam. 
Była to walka programowa z "s i ec ią " . P r zy j ę l i śmy z " s i ec i " 

koncepc j ę , a le atakowaliśmy sposób organizowonia samorzą-
du. " S i e ć " by ło nie operatywna. Grupa r oboc za w Lublinie 
p r zy j ę ł a inną formułę - pomagania p r z e z z a r ządy regionalne. 
Gmatwałem s i ę w tym 1 dużo włożyłem. P o z o tym sprawy do -
t y c z ą c e s łużebne j roli w stosunku do cz łonków Związku - w 
tej chwili s ą one ogran iczone d o terenu Lublina. Widzę nie-
be zp i e c z eńs two "zatkania" s ię problemami zwykłymi, które po -
winny być ro zw iązywane w komisjach zakładowych , uważam 
ż e komisje zakładowe stoją no gl inianych nogach. T r z e b a no 
nowo Zw iązek tworzyć , uaktywniać komisje zakładowe p r z e z 
komisję kra jową. P o B y d g o s z c z y nastąpiło " o d p u s z c z e n i a pra-
c y w komisjach zakładowych. 

- A o tym proteśc ie kilkunastu nas zych de lega tów c o do 
twojej osoby jako kandydata do Komisj i K r a j o w e j c o możesz 
powiedz i eć? 

- Jest to protest formalny i każdy może wnieść taki protest. 
Jest on usankc jonowany prawdopodobnie. . . pewnym ... na 
przykład nie pogodzen iem s i ę z porażką. Bo możno by p r z y -
jąć kawa lery j sk ie i honorowe rozwiązanie sprawy nie startu-
jąc dale j . Nie pogodzi łem s ię z porażką ... 

- mmm . „ W prawyborach? .... 
- tak, bo uważałem ż e to wszystko , c o powiedziałem skła-

nia mnie do kandydowania i do działania - o ile zostanę wy-
brany - w Komisj i K ra j owe j . 

Rozmowa z Zygmuntem łAiplną 

- Pomimo p r zeg rane j w prawyborach zdecydowa ł s ię pan na 
kandydowanie pop r z e z uzyskan ie podpisów popiera jących. P o -
tem s i ę pan wycofał . Można w iedz ieć d l ac zego? 

( w tym momencie prof. Łupiono poprosi ł o wy łączen ie magne-
tofonu. Zapytałem, c z y t ego c o powiedz ia ł nie można p r zekazać 
j e g o wyborcom w Regionie . P o chwili zdecydował , ż e właściwie 
można i z godz i ł s ię na nagrywan ie ) . 

- A zatem powiedz ia ł pan ż e z e względu na to, iż istnieje w 
Reg ion ie tendencja antyinteligencka, byłoby ź le przy ję te , gdyby 
sami inteligenci znaleź l i s ię we władzach Związku Tak ? 

- T ok . P o z a tym w Reg ionie jest c o najmniej potowa robot-
ników i uważam, ż e t rzeba s tworzyć taką sytuac ję , ż e b y pr zy -
najmniej jeden dostał s ię do Komisj i Kra jowe j . A moje ustą-
pienie ułatwi takie rozwiązanie . 

- C z y to jest pańska prywatno anal iza, c z y po rozmowach w 
n a s z e j grupie delegatów? 

- Hm, i to i to. T z n . j o dz i s ia j rano ( sobo ta 3 paźdz . - B K ) 
już wahałem się , a rozmowa stanowiła kropkę nad "i" . 

- W takim raz i e d l a c z e g o pan zbierad wcześn i e j podpisy do 
listy cząs tkowe j? 

- Z Łą inicjatywą wystąpił, C z e ż y k , chodz i ło o to, ż e b y p r z y -
najmniej jeden nauczyc i e l dostał s ię do Komisj i Kra jowe j . 

- Ustąpił pan pod c zy imś naciskiem? 
- Nie pod naciskiem, broń panie Boże . P o trozmowie, ale bez 

nacisku. 
(c.d. na str. 4 ) 

Gdy r o z p o c z ę ł a s i ę kampania wyborc za cz te rech kandyda-
tów na p r z ewodn i c ząc ego Związku : Wałęsy , Gwiazdy , Rulew-
sk iego i Jurczyka, ustawiono w sali urny na pytania do karv-
iydatów. T r z y skrzynki były wysok i e i płaskie , jedna pęka-
ta 1 niska. T o była no pytania d o Wałęsy . 

P r z y p racy komisji programowej grupa formułująca t e zy o gos-
podarce mieszkaniowej zaproponowała (na piśmie ? ) by e k s -
pertem zespołu zw ią zkowego d/s mieszkaniowych został Albin 
Siwak. Komis ja programowa zdecydowała s ię wykreś l ić le 
p ropozyc j e . De l egac i na Z jazd otrzymali projekt programu i 
r a c z e j nie upomnieli s ię by p r zywróc i ć ten ustęp. Ostateczna 
wers ja projektu programu Związku wygląda r a c z e j poważnie . 

EWA I UKGNISŁAW 
K O W A L o C Y 



- N i * szkoda zatem ż e nie będz ie nauczyc ie la z naszego 
legionu ? 

- Nie , z innych Regionów są już nauczyc ie le z szonsomi.Roz-
nawiałem z nimi 1 oni s ię zobowiązują , ż e sprawy edukacji 
narodowej będą w Komisji Kra jowe j reprezentować. 

- A zatem pańskie karty z łożone, ale ta walka wyborcz 
-lekawa. 

- Tak. Jest zjawiskiem demokratycznym. Różne grupy star/.ją 
%tę przekonać delegatów do swoich kandydatów. K r ą ż ą po ta l i 
zw. listy pre ferencyjne. 

- Półof ic jalnie ! 
- o c z yw i ś c i e , choć nikt s ię z tym specjalnie nie kryje. No, 

>le n iebezp ieczeństwo polega na tym, ż e my się n i* znamy. 
e3t to p ierwszy Z jazd i tysiąc delegatów. Znamy się zbyt ma-
o. T o wszystko opiera s ię na zbyt nikłych przesłankach, żeby 
• odejmować decy z j e . 2-minutowa prezentacja kandydatów to też 
nało. Ja mógłbym zupełnie pewnie g łosować tylko na l/3 Korni, 
iji Kra jowe j . Resz la to będą preferencje , proceruy uzyskane w 
rawyborach. Ciekawa jesi la walka. Zw łaszcza dla ludzi z 
umperamentem politycznym. Oni tu się wyżywają . Natomiast mnie 
-iteresują bardziej sprawy problemowe, niż walka wyborcza. 

rozmowa ze Zblgfilewem Jędru szewskim 

- Do trzech naszych kandydatów dopisał się J. Karpiński, 
\ więc masz już trzech konkurentów. Z eby wygrać w wybo-
ach trzeba aż dwu "wykos ić " . Co ty o tym sądz isz? 

- A ja tej metody nie stosuję. Uważam, ż e jest ordynacja 
wyborcza i każdy kto zb ierze odp. Ilość głosów, które go 
poprą, może kandydować. Walka wyborcza nie polega na sto-
sowaniu zagrywek poniże j pasa, natomiast trzeba przedsta-
wiać argumenty. T o ma być walka programów. 

- Macie dwie minuty na prezentację . T o mało. C z y zdołasz 
przedstawić swój program? Nie występowałeś przec i eż do tej 
pory. 

- Zapisywałem s ię dwa razy do głosu, ale po wyczerpaniu 
tematów głos złożyłem na piśmie. Ka żda minuta tu kosztuje 
kilka tys i ęcy . Były osoby mówiące o niczym zajmując 5 mi-
nut. Uważam, że możno p r z e z dwie minuty zaprezentować się 
dostatec znie. 

- Uważasz , ż e zdo łasz p r zekazać to, c o chcesz? 
- Są sprawy które rzutują no obraz człowieka. On jawi s ię 

)uż po kilku słowach - C z y mówi uczc iwie od siebie, s z c z e -
rze. 

- Sądz i s z , ż e Z jazd to wychwyci? 

- Sądzę , ż e jest c o ś takiego jak mądrość Zjazdu. Pewne 
sprawy zostaną wyłapane. Uważam za istotne w działalności 
władz Związku i w ogó le w życiu związkowym przede wazyt* 
kim zachowanie komunikatywności władz związkowych, p r ze -
noszenie inicjatyw oddolnych, tak aby władze związkowe nie 
stawiały haseł bez pokrycia. Pó źn i e j s z e wycofywania s ię to 
jest tracenie siły Związku. Uważam, że w życ iu jednostki i 
społeczeństw funkcjonuje prawo przyczynowo-skutkowe. A za-
tem by osiągnąć konkretne efekty działalności , nie należy 
walczyć z e skutkami, a s ięgnąć do przyczyn . Walka z e skut-
kami ( a taką mieliśmy do tychczas ) powodowała osłabienie 
siły Związku, co w pewnym sensie odbijało s ię nawet na 
wiarygodności . 

- Rozumiem co chc e s z powiedzieć, bo znam przeb ieg Z j a z -
du, ale te 2-minuty ta skrótowość powoduje, ż e rzucęs ię has-
ła bardzo ogólne i Z jazd musi uchwycić stanowisko, a ono 
nie jest wprost określone. 

- Sądzę , ż e Z jazd zrozumie c o chcę powiedz ieć , bo pew-
ne postawy wśród delegatów wyraźnie s ię rysowały. Są ludzi* 
którzy rzucają hasła radykalne, nie mające pokrycia. A trze-
ba być realistą i program powinien być realny. 

- C z y nie odczuwasz podniecenia walką wyborczą? 
- Nie, nie odczuwam nadmiernych emocji. 
- T zn . nie p r z e ż y j e s z wstrząsu. Jeśli nie we jdz i esz do 

władz? 
- Nie. Uważam, ż e jeśl i z tych osób c o kandydują u nas 

wejdz ie jeden z dużego zakładu, to nie będz ie złe. 
- A l e chyba nie jest cl obojętne kto z n a s z e j czwórki kan-

dydujące j będz ie w Komisj i Kra jowej? 
- Nie, nie jest mi wszystko Jedno. 
- Na pewno zamiast pewnych osób wolałbyś być ty? 
- Nie dlatego. Nie uważam się l epszy od innych. A i * sądzę , 

ż e jednak powinien być przedstawicie l dużego zakładu, który 
zna na codz ień zjawiska i ż y c i e ludzi procy , aby nie odrywać 
się od tego czym ży ją ludzie no dole. Dużą rolę będą miały 
wyniki prawyborów, bo de legac i którzy nie będą mieli Jasnego 
zdania o kandydatach, będą się tym sugerowali . 

- A wynikł prawyborów forują ciebie. 
- No, w tym wypadku zyskując 58 % g łosów r z e c z y -

wiście. 

Z delegatami rozmawiał 
BRONISŁAW K O W A L S K I 

Vłodzlmierz Blajerskl , nr mand. 31 005 
l eg i on Środkowo-Wschodni 

G łos w dyskusj i programowej 

Szanowni de legac i ! 
Zostałem upoważniony, jako jeden ze współprzewodniczą-

cych zespołu tematycznego do spraw praworządności i praw 
obywatelskich do przedstawienia stanowiska większośc i 
członków tego zespołu w sprawie tez nr 22 i 23. Zagadnie-
nia poruszone w tych tezach mogłyby s ię stać punktem wy jś -
cia wraz z tezami, dotyczącymi reformy gospodarcze j do 
przedstawienia 1 uchwalenia spójnego, alternatywnego progra-
mu "Sol idarności " w stosunku do programu rządowego. Tak 
się jednak nie stało, jak sądzę nie przypadkowo. Prof. Kuro-
wski stwierdził, ż e "Sol idarność* byłoby stać na uchwalenie 
takiego programu, gdyby niektórym z e związkowców nie za le -
żało na tym, oby takiego programu nie było. Ja sądzę i udo-
wodnię przesłanki do tego osądu, ż e dotyczy ło to c z ę ś c i de-
legatów 1 ekspertów, spełnia jących istotną rolę w Komisji 
Programowej. Przys tępuję do r z ec zy . 

Mówil iście tu ko ledzy , ż e należy bronić praw pracowni-
czych . Mówil iście o reformie gospodarcze j , opartej o samo-
rząd wyposażony w kompetencje łamiące system namiestnictwa, 
to jest tzw. nomenklaturę. Nikt nie mówił zaś w tym miejscu 
ż e prawa pracownicze 1 nomenklatura są zwykłą funkcją, wy-
kładnikiem regulacji zawartych w Konstytucji. W istocie rzecsy 
strzelanie do nomenklatury be z dążenia do właśc iwego uregu-
lowania konstytucyjnej zasady praworządności możno porów-
nać do strzelania z ukrycia do niewidocznego celu. A właśnie 
w taki sposób budowano założenia do projektu programu. T a -
ko koncepc ja muaało z ac i ą ż yć w sposób istotny no projek-
cie programu. Od szeregu lat rękami przeróżnych docentów 
ukrywano przed społeczeństwem źródła niepraworządności . 
Punkt wy jśc ia stanowiło z a w s z e tzw. "Praworządna demokracj i 
soc ja l is tyczna" , która jest już, tylko trzeba Ją umacniać, po-
s z e r z a ć , pogłębiać i ugruntowywać. Postawienie sprawy w ten 
sposób to ugruntowywanie niepraworządności , o takie posta-
wienie sprawy bi je wprost z tez 22 i 23. Gdyby wplsoć, ż e 
Jest to program partii, a nie "Sol idarności" , nie zauważonoby 
różnicy. Kon i ec zne jest wyraźne stwierdzenie, ż e jeśli dotych-
c z a s ustanowiony ustrój konstytucyjny jest socjalizmem, to 
znaczy , ż e socjal izm jest spr zeczny z demokratyczną formą 
rządzenia I z natury swe j jest nlepraworządny. 

Z przedstawionych podczas Zjazdu sporów w innych z espo -
łach wnioskuję, ż e w każdym sięgnięto do przyczyn zjawisk 
niekorzystnych, do podstaw fundamentalnych z łego stanu r z e -
c zy . Uogólnienie tych materiałów mogło dać efekt w postaci 

.-ogromu Związku. Zamiast tego dokonywano kompromisów w 
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samych zespołach i później w Komisji Programowej. P r z y j ę -
c ie takiej koncepcj i budowy programu wykluczało możliwość 
j ego zbudowania. Tak zwani pragmatycy, dążąc do kompromi-
su, merytorycznie mieli podobny pogląd, co fundamentaliści. 
Miast wskazywać sposób usunięcia zła zasłaniali s ię argu-
mentami natury "realność" i "radykalność" Argumenty te nie ma-
ją wagi merytorycznej. P r z e c i e ż nigdy nie będz ie realny pro-
gram, który nigdy nie zostanie napisany i uchwalony. Rady-
kalizm nie do tyczy metod i środków real izacj i . W tym miejscu 
można zachować spokój, rozwagę i rozsądek. Radykalizm 
przejawia s ię w poszukiwaniu i zgłębianiu zagadnienia, w s i ę -
ganiu do przyczyn zjawisk. Przykładem złych rozwiązań, choć 
najmniej złych spośród pozostałych, jest nasz zespół . Stwier-
dziliśmy zgodnie, ż e źródła niepraworządności tkwią w samym 
uregulowaniu konstytucyjnej zasady praworządności a racze j 
należałoby powiedz ieć , zasady niepraworządności . Odpowied-
nie przepisy Konstytucji nie podporządkowują partii pol i tycz-
nych prawu. W ten sposób postawiono P Z P R z mocy samej 
Konstytucji, ponad tą Konstytucją. T y l ko dlatego partia była w 
stanie wprowadzić "stan wyjątkowy". Stan, który nie jest zna-
ny nasze j Konstytucji. W praworządnym państwie taka partia 
zostałaby zde lega l i zowana, jako wróg ustroju konstytucyjnego. 
Jednakże postulowanie podporządkowania partii prawu, bez 
spełnienia kilku da lszych warunków, mija się z celem i właś-
nie te warunki nie znalazły się w tezach programowych.Cho-
dzi mianowicie o zasadę równorzędności partii pol i tycznych 
oraz uregulowanie procesu rejestracj i partii i ich de lega l i za-
cji. D laczego jest to takie ważne. W demokratycznym, prawo-
rządnym państwie, tylko niezawisły organ możfe badać, c z y da-
na partia działa zgodnie z istniejącym porządkiem prawnym. 
Badaniu temu nie podlega zagadnienie, c z y jest to zgodne z 
ideologią partii aktualnie rządzące j . U nas jest inaczej . P Z P R 
przypisuje sobie wyłączne prawo, oceniania c o jest zgodne z 
ustrojem oraz prawo do tego, ż e tylko je j ocena i wykładnia 
socjalizmu jest słuszna i dobra. Każda inna oznacza , ż e jest 
to kontrrewolucja. Jest to przec i eż obrona własnej pozyc j i , 
parav/an prawny dla postawienia s ię ponad prawem. Obrona 
pozyc j i , w taki sposób realizowana, to obrona interesów grupy 
rządzące j , to zwykłe bezprawie. Jest to sytuacja, w której 
c z ę ś ć obywateli jest równiejsza od innych. T ę nierówność po-
głębia brak zasady równorzędności partii pol itycznych. Bowiem 
poszczegó ln i ludzie partii równie jsze j ( r z ą d z ą c e j ) są uprzywi-
lejowani w dosiępie do stanowisk i urzędów publicznych. Taka 
pozyc ja jest równoznaczna z bezkarnością samej partii r ządzą -
cej , jak i poszczegó lnych je j funkcjonariuszy. "Nasz program 
miał to ukazać i zmienić. Trzeba ugodzić w Konstytucyjne pod-
stawy niepraworządności . ż e b y zaś program był spójny, ko-
nieczne jest równoczesne uregulowanie ustawami praw obywa-
telskich, zawartych w tzw. aktach praw w sposób odpowiada^ 
jący tym paktom oraz poddanie kontroli wydawanych aktów 
niezawisłemu Trybunałowi Konstytucyjnemu. Mimo takiej regula-
cji l gwarancji prawa wewnątrz-państwowego mogą się zdarzać 

(c.d. na str. 5 ) 



prsypadki łamania prawa poszczegó lnych obywateli. Obywatel 
jest s łabszy wobec drugiej strony. Jaką jest władza państwowa. 
Postulowaliśmy więc, żeby Polska ratyfikowało tzw. protokół 
fakultatywny paktów praw, który pozwala każdemu obywatelowi 
odwołać się do odpowiedniej komisji ONZ-owsklej od decyz j i 
władzy krzywdzące j go. Kontrola tej komisji nie jest ingerencj i 
w suwerenne prawa państwa ratyfikującego, bo wiele znacznie 
bardziej suwerennych państw protokół ten ratyfikowało. Ratyfi-
kacja tego protokołu oznaczałoby, ż e państwo chce wystąpić 
wobec swoich obywateli w charakterze ich opiekuna, mając 
świadomość nierównej Ich pozycj i . Rozwiązanie to nie znalazło 
swego miejsca w tezach programowych. A przec ież nie ratyfi-
kowanie tego protokołu, to dowód na prawdziwość twierdzeń o 
panującej zasadzie niepraworządności. 

Jadąc tu wio"żyłem, ż e wyjdziemy z impasu i podejmiemy wal-
kę z zarzutem kontrrewolucji. Można było to uczynić tylko w 
Jeden sposób, otóż powiedzieć partii, ż e mamy spójny wewnę-
trznie, alternatywny program przemian politycznych, gospodar-
czych, dlatego, ż e widzimy inaczej socjalizm, bo nie chcemy, 
żeby prawo, polityka i gospodarka były sprzeczne z głoszoną 
Ideologią socjalizmu. Mamy prawo widzieć ten socjalizm Inaczej 
bo Jesteśmy obywatelami tej ziemi, choć tylko drugiej kategorii. 
T rzeba w programie pokazać. Jak my widzimy socjalizm 1 w 

czym się różnimy. Zamiast tego mamy sze reg niespójnych po-
stulatów, który możnaby przyrównać do "worka z s ieczką" , W 
ten worek coraz to ktoś dosypuje nowe hasło łub postulat i 
wór jest coraz pełniejszy "s ieczki" . 

Nie mamy programu i mieć go nie będziemy, jeśli nie powo-
łamy nowej komisji programowej, c z y choćby zespołu autorskie-
go. Opracowaliby oni nową wersję programową, stanowiącą uo-
gólnienie materiałów tzw. fundamentalistów wszystkich zespołów 
tematycznych. Jest c zas to zrobić. Nie musimy dz iś uchwalić 
programu, jeśli tak postąpimy, uchwalimy program partyjny. Jeśli 
państwa satysfakcjonuje ten projekt Jaki Jest, to 1 ja garść s ie-
czki wrzucę. Postuluję, żeby ochroną, wynikającą z prawa pro-
cy objąć wszystkich pracujących w tym kraju, w tym również 
więźniów, niewolników współczesnego systemu socjal istycznego. 
Postuluję również, żeby ustawową regulacją oprócz organów MD 
objąć również Służbę Bezpieczeństwa. T e g o rodzaju postulatów 
można mnożyć znacznie więcej i zastanawiać się nad Ich 
ważnością. Jest to jednak działanie pozorne, na które Ja zgo-
dzić się nie mogę. Bo iWczoaie toczy się 200 postępowań 
karnych przeciwko nam; w majestacie prawa ,co na zakończe-
nie pozwalam sobie państwu przypomnieć. 

WŁODZIMIERZ BLAJERSKI 

<Ł 
UCHWAŁA 

W SPRAWIE DZIAŁALNOŚCI FINANSOWEJ ZWIĄZKU 

ROZDZIAŁ I - Składka członkowska 1 Jej podział: 
L. Ustala się podstawową wysokość składki członkowskiej od 
pracujących członków Związku na poziomie 1 % wynagrodze-
ni a zasadniczego z uwzględnieniem wszystkich dodatków pła-
cowych, z wyjątkiem deputatów, nagród zasiłków rodzinnych 1 
rekompensat. 
2. Komisja zakładowa może w uzasadnionych przypadkach m 
zgodą większośc i członków uchwalić składkę wyższą , Jednak 
nie więcej aniżeli 2% wynagrodzenia łącznie z dodatkami jak 
w punkcie 1. Całość składki powyże j 1% pozostaje w dyspo-
zycj i komisji zakładowej. 
3. Dla Innych członków Związku (emeryci , renciści, osoby na 
urlopach wychowawczych i opiekuńczych) ustala się następu-
jące wysokości składki miesięcznej: 
1 / 1 0 zł - przy rentach, emeryturach lub zasiłkach o wysoko-
ści do 2.300. - zł. 
21 15.— zł przy rentach, emeryturach lub zasiłkach o wysoko-
ści od 3.001.- zł do 4.000.- zł 
3/ 20*- zł przy rentach, emeryturach lub zasiłkach o wysoko-
ści od 4.001 zł do 5.00.- zł 
h/ 30.- zł przy rentach, emeryturach lub zasiłkach o wysoko-
ści od 5.000.- zł do 6.000.- zł 
51 40.- z ł przy rentach, emeryturach lub zasiłkach o wysoko-
ści powyże j 6.000.- zł 
6/ 1 Jk renty lub emerytury, jeżel i Jej wysokość przekracza 
średnią płacę krajowej 
4. Całość wpfywów uzyskanych ze składek emerytów, renci-
stów oraz osób na urlopach wychowawczych 1 opiekuńczych 
pozostaje w dyspozyc j i komisji zakładowej. 
5. W wyjątkowych przypadkach komisjia zakładowa może pod-
jąć uchwałę o zawieszeniu składki członkowskiej jub je j obni-
żeniu ria wniosek zainteresowanego członka Związku, 
6. Ustda się następujący podział 1 % składki członkówskiej: 
75 % wpływu pozostaje do dyspozyc j i komiiji zakładowej: 22% 
wpływu zostaje przekazane do dyspozyc j i zarządu regionu, 
3 % wpływu zostaje przekazane do dyspozycj i Komisji Kra -
jowej za pośrednictwem zarządu regionu. 
7—Organizacje zakładowe w spółdzielniach inwalidów przeka-
zują zarządowi regionu 10 % wpływu z 1 % składki członkow-
skiej. 

ROZDZIAŁ II - Zasiłki statutowe 1 zapomogi. 

B. Ustala się następujące wysokości zasiłków statutowych: 
1/ 2.000.-zł z tytułu urodzin dziecka, 
21 1.500.-zł z tytułu zgonu członka rodziny, 
3/ 3.000.—zł z tytułu zgonu członka Związku. 
9, Ustala się następujące zasady wypłacania zasiłków statu-
towych: 
1 / zasiłek z tytułu urodzin dziecka: 
a ) wypłaca się obojgu rodzicom, 
b ) wypłaca się na każde urodzone dz iecko oddzielnie, 
cJ wypłaca się również na dz iecko urodzone martwe, 
d ) wypłaca się matce samotnej w wysokości zwiększonej o 
ioo <,y 
2/ zasiłek z tytułu śmierci członka rodziny: 
° ) wypłaca się wszystkim uprawnionym członkom Związku w 
przypadku: 
- współmałżonka 
- rodziców, teściów, 
- dz iecka na utrzymaniu 
- osoby na wyłącznym utrzymaniu 
b ) wypłaca się również jednemu z rodziców na dz iecko mar-
two urodzone. 
3/ zasiłek z tytułu zgonu członka Związku: 
Wypłaca się tylko 1 zasiłek dla osoby, który udokumentuje, 
pokrycie Kosztów związanych z pogrzebem, wypłaty dokonu-
je komisja zakładowa zmarłego członka Związku* 

4j zasady ogólne : 
a ) do uzyskania prawa do zasiłków obowiązuje staż związko-
wy 6 m-cy (nie dotyczy osób podejmujących po raz pierwszy 
pracę ) . 
b ) obowiązuje przedłożenie aktu urodzenia lub zgonu oraz 
dokumentów określających stopień pokrewieństwa. 
c ) obowiązuje zgłoszenie żądania wypłaty zasiłku w terminie do 
6 m-cy od daty urodzin lub zgonu, 
d ) wszystkie ustalenia z punktów 3 1 4 dotyczą również emery-
tów, rencistów oraz osób na urlopach wychowawczych i opie-
kuńczych. 
e ) we wszystkich przypadkach nieuregulowanych powyższymi 
zasadami komisja zakładowa ma prawo podjęcia decyz j i indywi-
dualnie. 
10. Udzielenie zapomóg należy wyłącznie do kompetencji komisji 
zakładowej (oddz ia łowej ) , wysokość zapomóg zależy od posia-
danych przez komisję zakładową możliwości oraz potrzeb zgła-
sza jącego przy zachowaniu zasady samowystarczalności finan-
sowej komisji zakładowej, 

ROZDZIAŁ Iii - Wynagrodzenia dz iałaczy Związku 
11. Ustala się następujące zasady wynagrodzenia statutowy cl. 
działaczy Związku, pochodzących z wyboru na szczeblu zarzą-
du regionu i Komisji Krajowej . 
1 ) działacze na szczeb lu zarządu regionu. 
a. przewodniczący - 2-krotnle przeciętne wynagrodzenie obowią-
zujące w gospodarce narodowej w całym kraju, korygowane w 
okresacn półrocznycii plus dtdalek funkcyjny dla przewodniczą 
cych regionów o l iczebności członkowskiej powyże j 100.000 wg 
następujących zasad: 
do 100.000 członków Związku - bez dodatku funkcyjnego 
od 100.001 do 250.000 członków zw. - 1.000 dodatku funkcyj-
nego. 
od 250.001 do 500.000 " " - 2.000 " 
powyże j 500.001 " " - 3.000 zł " 
b. zastępcy przewodniczących - analogicznie Jak przewodniczą-
cy regionu łącznie z ewentulanymi dodatkami funkcyjnymi mi-
nus 10 % z obl iczonego w ten sposób wynagrodzenia, 
c. pozostali etatowi członkowie prezydium zarządu analogicz-
nie jak przewodniczący regionu łącznie z ewentualnymi dodat-
kami funkcyjnymi minus 20 l i z obliczonego w ten sposób wy-
nagrodzenia, 
2 ) działacze na szczeblu Komisji Kra jowej 
a ) przewodniczący - analogicznie jak przewodniczący zarządu 
regionu powyże j 500.000 członków Związku plus 10 % obliczo-
nego w ten sposób wynagrodzenia. 
b ) zastępcy przewodniczącego - analogicznie Jak przewodni-
czący Komisji Kra jowe j minus 10 % obliczonego w ten sposób 
wynagrodzenia, 
c ) członkowie prezydium - analogicznie jak przewodniczący 
minus 30 % obliczonego w ten sposób wynagrodzenia. 
12. Wynagrodzenie działacza Związku nie może być n iższe od 
wynagrodzenia otrzymanego z ostatniego miejsca zatrudnienia 
przed objęciem funkcji związkowej, 

ROZDZIAŁ IV - Postanowienia ogólne 
13. W przypadku pełnienia więce j niż jednej funkcj i związko-
wej obowiązuje wypłata wyłącznie jednego wynagrodzenia do-
wolnie wybranego przez osobę zainteresowaną na okres ka-
dencji. 
14. Wynagrodzenie etotowych działaczy komisji zakładowych po-
zostaje do czasu uchwalenia ustawy o związkach zawodowych 
no dotychczasowych zasadach. 
Ib . Sekcje zawodowe, branżowe i inne mogą być finansowane 
na podstawie decyz j i władz związkowych właściwego szczeb la , 
przy czym sekc je o zasięgu regionalnym może finansować za-
rząd regionu, natomiast sekc je o zasięgu krajowym wyłącznie 
Komisia Krajowa. 
16. Zarządy Regionalne zobowiązane są do refundacji za -
siłków statutowych w przypadku udokumentowania przez komi-
sję zakładową braku środków na ich wypłacenie pomimo pro-
wadzenia prawidłowej gospodarki finansowej. 
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17. Świadczen ia o charakterze socja lnym winny być f inanso-
wane p r z e z zakłady p racy z funduszu soc ja lnego . Organiza-
c je zw iązkowe zobowiązane s ą do nadzoru nad p r a w i d ł o w y m 
rozdziałem świadczeń z t ego funduszu. 
18. Zobowiązu j * s ię komisje zakładowe do uregulowania w 
terminie do dnia 30 listopada 1981 roku zobowiązań f inanso-
wych wzg lędem zar ządów regionalnych, a za r ządy regionalne 
w stosunku do Komisj i K ra j owe j . 
Zobowiązania f inansowe na l e ży uregulować na do tychczas 
ustalonych zasadach. 
19. N in ie j s za uchwała obowiązuje do n K r a j o w e g o Z jazdu D * -
I* gotów. 
20. Okr *ś l on* p o w y ż e j zasady f inansowania obowiązują od 
1 l istopada 1981 roku. 

ZJAZD D E L E G A T Ó W 

UCHWAŁA 

I K Z D N S Z Z "So l idarność " zobowiązują w ładz* Związku do 
ustalania właśc iwego trybu postępowania zapewn ia jącego wy -
eg zekwowan i * r o s z c z * ń pracowniczych 1 cywi lno-prawnych 
Polaków, którzy w wyniku działań wojennych przebywal i po za 
granicami kraju podc zas n wojny światowej 1 po j e j z a k o ń c z e -
niu - n ieza leżn ie od tego, w którym kraju musieli p r z ebywać . 

Gdańsk, dn. 5.10.1981 r. ZJAZD D E L E G A T Ó W 

Z DOKUMENTÓW ZJAZDU 
UCHWAŁA 

IjifltUtt' B A T do tycząca obrony prokuratorów - cz łonków N S Z Z " S o U d a m o ś ć " 
przed represjami 

Stanowisko n a s z e g o Związku w/a samorządu p racown i c z e -
go i samodz ie lnośc i przeds ięb iorstw zostało wyrażone w uch-
wale Z jazdu podjęte j w dniu 8.09. br. By ło ono więc znane 
Sejmowi PRL , który w dniu 25.09. br uchwalił ustawę o 
przeds ięb iors twach pańmtwowych oraz ust i w ę o samorządz ie 
za łog i przeds ięb iors twa państwowego. Sejm odstąpił w usta-
wach od uzgodn ionego z Prezydium K K P kompromisu doty-
c z ą e g o sposobu powoływania dyrektora przeds ięb iorstwa 
państwowego. By ł on wyjątkowo da leko idącym ustępstwem, 
mającym na celu uniknięcie konfliktu z władzami państwowymi. 
Sejm nie uwzględni ł również stanowiska Związku w wielu In-
nych, wy jątkowej wagi, sprawach do t y c zących samorządu pre 

Do Rady Państwa Po lsk ie ! Rzeczypospo l i t e j Ludowej. 

Na po -
l e cen i * Prokuratury G*n*raln*J P R L prokuratorzy wo j ewódzcy 
w Krakow i * 1 S z c z * c l n i * zażądal i od prokuratorów i r M ł t o n y d i 
w naszym Związku wystąpienia z N S Z Z "So l idarność" , g r o żąc 
im odwołaniem z za jmowanych funkcj i , pod zarzutem, l i nie da -
ją rękojmi nalefcyt*go wykonywania obowiązków s łużbowych. 

Ofiarą tego rodzaju szykan padł Już z - ca prokuratora r e j ono-
wego w Olsztynie Stefan Śnieżko , cz łonek K r a j o w e j KomisJli 
Koo rdynacy jne j Pracowników Prokuratury, odwołany z za jmowo-

cowi i c z * g o i samodzie lnośc i przeds ięb iorstw. Mimo to Z j a zd ^ funkcjl i 
kierując s ię duchem porozumienia, nie odrzuca tych ustaw w s t a w i a n i . z o r z u t u prokuratorom, iż nie da ją rękojmi wykony-

wania swych obowiązków tylko dlatego, ż e na leżą do N S Z Z całośc i . 
Zgodnie z w c z e ś n i e j s z ą uchwałą Z ja zd postanawia poddać 

pod referendum w zakładach p racy te p rzep i sy obu ustaw, 
które w r a żą cy sposób odbiega ją od stanowiska Związku <raz 
z ag ra ża j ą samorządnośc i 1 samodz ie lnośc i przeds ięb iors tw a 
tym samym godzą w reformę gospodarc zą . 

Oczekujemy ' , ż e zmiany w obu ustawach do t y c z y ć będą w 
s z c z e g ó l n o ś c i : 
11 P r z e p i s ó w do tyc zących za r ządzan ia przedsiębiorstwem. 
Z ja zd wyraża pogląd, ż e przeds ięb iorstwem winno z a r z ą d z a ć 
za łoga p o p r z e z decydowania o wsze lk ich istotnych sprawach 
przeds ięb iorstwa. 
21 Przep i su ok reś l a j ą cego skład komisji konkursowej wyłania-
j ące j kandydatów na dyrektora przeds ięb iorstwa. Jesteśmy 
zdania, ż e okreś len ie składu o raz powoływania owe j komisji 
winno być wyłącznym i niezbywalnym prawem rady pracowni -
c z e j . 
3/ P r zep i su ok reś l a j ą cego przeds ięb iorstwa, których dyrekto-
r zy mają być powływoni 1 odwoływani p r z e z organ za ł o ż y c i e l -
ski. „ , 
Z j a zd jest zdania, ż e na Uście owe j mogą zna jdować s ię j e -
dynie zakłady zbro jeniowe, przeds ięb iors twa pod l ega jące mini-
strowi f inansów oraz przeds ięb iors twa podległe ministrowi 
sprawiedUwoścl , dz ia ła jące p r z y zakładach karnych. 

"So l idarność " - obraża 10 mlUonów cz łonków n a s z e g o Zw ią z -
ku tym bardz ie j , ż e takie zarzuty nie są stawiane cz łonkom 
zw iązków zawodowych dz ia ła jących na terenie prokuratury 
P R L 
Repres jonowanie za p r zyna l e żność związkową Jest pogwa ł ca -
niem Porozumienia Gdańsk iego l ratyf ikowanych p r z e z P o l s k ę 
konwencj i o wolności zw iązkowe j . 

De legac i zgromadzeni na n K Z D N S Z Z "So l idarność " wyra-
ża ją protest p rzec iwko próbom ograniczenia wolnośc i związ-
kowych w stosunku do cz łonków n a s z e g o Związku. 

Zwracamy się do Rady Państwa Jako organu powo łanego 
do s t rzeżen ia praworządnośc i w P R L i nadzoru jącego dz ia ła l -
ność Prokuratury Genera lne j l je j organów, o spowodowan i * 
zaprzestania bezprawnych działań podejmowanych p r z e z P r o -
kuraturę Genera lną PRL . Informujemy równocześn i * Radę 
Państwa, ż e w sądach na terenie ca ł e go kraju wzywa s i ę " » 
rozmowy sędz iów, cz łonków n a s z e g o Związku przypominając 
lż z ł o żone ślubowanie sędz iowsk ie 1 żąda jąc z łożenia dek la -
racj i lo jalności . 

Nie chcemy być zmuszani do pod jęc ia w obronie n a s z y c h 
cz łonków na jos t r z e j s zych środków protestu. Zda jąc sob i e 
sprawę, i e w obecne j sytuacj i akc ja strajkowa jest s z c z e g ó l -
nie niekorzystna, wzywamy Radę Państwa do pod jęc ia natych-

4/ P r z e p i s y z e z w a l a j ą c e organowi za łożyc ie lskiemu na miastowej interwencji w tej sprawie, z równoczesnym spowodo-
nie na przeds ięb iors two państwowe obowiązku wykonania okreś- , # m natychmiastowego p r z y w r ó ć . 
lonych zadań. 
Uważamy, ż e może to mieć mie jsce jedynie w wypadku klęski 
żywio łowe j oraz zadań wynika jących z n iezbędnych potrzeb „ S o l l d a m o ś ć 

obronnych kraiu. W e wszystk ich tych przypadkach organ za ło- Gdańsk ^ ^ 5 _ m x 

waniem natychmiastowego przywrócen ia do pracy wszys tk ich 
zwolnionych cz łonków N S Z Z "So l idarność " 

Obrona praw naszych cz łonków, jest podstawowym obowląz 

życ i e l sk l winien zapewnić odpowiednie środki materialne oraz 
podnieść wszys tk i e koszty zw iązane z nałożonym zadaniem. 
5/ Przep i su z e z w a l a j ą c e g o na zmuszenie przeds ięb iors twa do 
przystąpienia do z r z e s z en i a przeds ięb iorstw. Z ja zd uważa , i e 
p r zep i s taki może do t yc zyć wy łączn ie przeds ięb iors tw wskaza -
nych w y ż e j w pkt. 3 

K o m i s j o K ro jowa przedstawi Sejmowi wyniki referendum wros 
- wnioskiem o dokonanie odpowiednie j noweUzacj l ustawy o 

Gdańsk, dnia 5.10. 1981 r. ZJAZD D E L E G A T Ó W 

L IST DO SEJMU 

P R L w Warszaw ie 

1 K r a j o w y Z jazd De legatów N S Z Z " S o U d a m o ś ć " zan l epo -
_ _ kojorty 1 oburzony wzrasta jącą folą repres j i w stosunku do 

samorządz ie za łog i przeds ięb iors twa państwowego oraz ustawy naszych cz łonków zwraca uwagę Wysokie j I zby no nagminne 
o przeds ięb iors twach państwowych. 

Z ja zd stoi no stonowisku, z e treść p r zep i sów wykonaw-
c z y c h obu ustaw oraz ustaw t owa r z y s zących winny być 
ustalone w porozumieniu z e związkami zawodowymi. 

W walce o samorząd pracown iczy i przeds ięb iors two uspo-
łeczn ione Zw iązek nadal będz i e postępował zgodnie z wolą 
załóg. Zw iązek zapewnia załogi , ż e podejmie wsze lk ie kroki 
n iezbędne do obrony samorządu. 

Z ja zd wzywa wszystk ie za łog i do tworzenie autentycznych 
s a m o r z . d ó w pracowniczych na zasadach zgodnych z e stano-
wiskiem Związku. 

ZJAZD D E L E G A T Ó W 
Gdańsk, dn. 3.10.1981 r. 

Niezależne Z r z e s z e n i e Studentów w U M C S organizuje punkt 
informacji 1 rozdz ia łu wolnych kwater prywatnych dla studen-
tów. Wszystk ich , którzy chcleUby udzleUć pomocy poszuku ją -
cym kwatery studentom , zapraszamy do s i edz iby N S Z UMCS 
w Chatce Zako (Nowotki l b p. 18 tek 332-03) w godz . 1 0 -
15 w dni powszedn ie . 

łamanie prawa p r z e z organa śc igania i wymiaru sprawiedUwo-
śck Działania prokuratury po l ega jące no c o ra z w i ęks z e j Uoścl 
ws z c z ynanych postępowań karnych, c o r a z Uczn l e j s ze akty 
oskarżen ia p r zesy łane do sądów, a kierowane p r z ec iwko na-
szym członkom, n a s z e j pros ie 1 wydawnictwom w sposób w y -
różnię wskazu jący nie tylko na to, ż e jest to ce lowa akc j o 
mająca na celu sprowokować nasz Związek . W znakomitej 
w i ększośc i spraw organa ścigania świadomie fa łszują przeb ieg 
wydarzeń i okoUcznośc i ich powstania, aresztują b e z u z a -
sadnienia po to aby s tworzyć atmosferę do s z e r o k o zak ro j o -
nej akc j i propagandowej i r ep resy jne j p r zec iwko naszemu 
Związkowi . 

Postępowanie organów ścigania mud doprowadz ić do n i * -
obi iczo lnycn w skutkach konfliktów. Wszc zynan i e da l s z y ch p o -
stępowań skazywan ie naszych cz łonków za przes tępstwa, 
które nie są przestępstwami spowoduje s tanowczą r . a k a c j ę na-
s z e g o Związku, na którym w myśl statutu c i ą ż y obowiązek 
ochrony praw swoich cz łonków. 

I K Z D N S Z Z "So l idarność " domaga s ię zagwarantowania 
obywotelom P R L wolnośc i 1 prow c z e g o niezbędnym warunkiem 
jest praworządne działanie organów śc igania 1 wymiaru sp ra -
wiedl iwości w Po l s c e . 

Gdańsk, dn. 6.1u 1 W 1 r. ZJAZD D E L E G A T Ó W 



UCHWALA U C H W A L A C EDUKACJ I NARODOWEJ 

w^sj-j>£a\vie walki p s y cho l o g i c zne j z narodon-. 

Od chwili powstania na&ze^o Związku kAŻdenu z n a c z ą c e -
mu wydarzeniu w dz ia ła lnośc i n a s z e j o rgan i zac j i t związanemu 
z dążeniem d o poprawy warunków życ i a i uzyskan ia p r z e z 
spo ł e c z eńs two swobód obywate l sk ich , t o w a r z y s z y antyhumani-
tarna kampania s t raszen ia naroau utratą n iepod leg łośc i i 
krwawą konfrontacją zbrojną. 
Dek larac j e u życ i a s i ły s twarza jąc p o c z u c i e us taw i c znego z a -
g rożen ia bytu i b e zp i e c z eńs twa z a g r a z a j ą p r z e d e wszystkim 
n a j s ł a b s z e j , najmniej odporne j c z ę ś c i spo ł e c zeńs twa , która we 
wszys tk ich cyw i l i zowanych kra jach świata pod l ega s z c z e g ó l -
ne j ochronie . Kampania strachu ude r za w matki wychowu jące 
w bezprzyk ładn i e trudnych warunkach dz i ec i , pozbawia po -
c zuc ia b e zp i e c z eńs twa wychowu jące s i ę pokolenie i z m ę c z o -
nycn życ i em starych ludzi, w których s e r c a c h i umysłach 
odc i snę ły ś lady wojna, ok res P r z e d p a ź d z i e m l k o w y , Poznańdci 
C z e rw i e c i Grudz ień . 

Kampania strachu deprawuje młodz ież , s z c z e g ó l n y wpływ 
psy cho l o g i c zny wywierany jest na młodz ież wo jskową . Nie 
s p o s ó b zapomnieć t e l ew i zy jnego obrazu, młodego żo łn i e r za , 
o ś w i a d c z a j ą c e g o , ż e go tów jest wykonać k a ż d y r o z k a z . P o d -
kreślamy z całym naciskiem, ż e Zw i ą z ek nas z nie d ą ż y d o 
krwawe j konfrontacj i , nas zą jedyną bronią jest siła p r z ekona -
nia uży ta w obronie n a s z y c h rac j i i wola odmowy p racy w 
przypadku z ag r o ż en i a s p o ł e c z n y c h interesów, nie dysponujerry 
i nie zamierzamy dysponować czołgami , pałkami i innymi 
środkami przymusu. Stroną konfrontacj i nie może być św iado -
me, zdyscyp l inowane spo ł e c z eńs two po lsk ie . 

P i e r w s z y K r a j o w y Z j a z d De l ega tów domaga s i ę z ap r z e s t a -
nia propagandy strachu. Domagamy s ię t ego w imieniu w s z y s -
tkich Po laków , których na j ż ywo tn i e j s z e interesy stają s i ę 
przedmiotem n i e znanego przetargu.. . 

ZJAZD D E L E G A T Ó W 

U C H W A Ł A 

W S P R A W I E O B R O N Y P R A S Y J W Y D A W N I C T W Z W I Ą Z K O W Y C H 
I N I E Z A L E Ż N Y C H P R Z E D R E P R E S J A M I 

Od d ł u ż s z e g o c z a s u trwa e ska l a c j a dz ia łań p r z e c iwko pra -
s ie zw ią zkowe j , bibliotekom związkowym, wydawnictwom nie-
za leżnym oraz wydawnictwom N i e z a l e ż n e g o Z r z e s z e n i a Studen-
tów. S ą to v/ s z c z e g ó l n o ś c i : 
- kampania o s z c z e r s t w w pras i e , radiu i te lewiz j i , 
- zas t raszan i e dz i enn ikarzy i wspó łpracowników redakcj i , w y -
dawnictw pol igraf i i i kolportażu, 
- stawianie zarzutów prokuratorskich i wnoszen i e aktów oskar-
żen ia d o sądu, 
- Utrudnianie dostępu do pol igraf i i zak ładowe j i państwowej , 
- uniemożl iwianie kolportażu wydrukowanych materiałów i ich 
konfiskata. 

I Z j a z d N S Z Z "So l i da rność " z obow ią zu j e wszys tk i e w ładze 
Związku d o obrony wydawnictw zw ią zkowych lub wspó łpra-
cu jących z bibliotekami związkowymi, a w s z c z e g ó l n o ś c i d o 
tworzenia warunków d o prowadzen ia dz ia ła lnośc i r edakcy jne j 
i wydawn ic ze j zgodn ie z e Statutem Związku, zapewnienia 
b e zp i e c z eńs twa pras ie Związku, wydawnictwom i bibliotekom 
związkowym o ra z osobom pracującym w tych instytucjach. 
Z j a zd za l e ca wszystkim władzom Związku podejmowanie inter-
wencj i i o rgan i zowanie akc j i p ro tes tacy jnych aż do odmowy 
druku odpowiednie j g a z e t y w przypadku stosowania repres j i 
wobec p rasy zw iązkowe j . Organ izowanie akcj i so l idarnośc io -
wych w przypadku s tosowania repres j i .drukowanie w miarę 
możl iwośc i wydawnictw bądź artykułów bezprawn ie zatrzyma^ 
nych p r z e z władze państwowe, z d e c y d o w a n e pr zec iws taw ia -
nie s i ę próbom stosowania p r z e z w ładze takiej interpretacj i 
ustawy o c enzu r z e , która pozwa la łaby o g ran i c zać prawo naro-
du do zna jomośc i s w o j e j historii i l iteratury. 

R ó w n o c z e ś n i e domagamy s ię s z y b k i e g o wydania p r z e p i s ó w 
prawnych w myśl których zakładanie i dz ia łanie wydawnictwa 
nie by łoby uza l e żn ione od uzyskan ia konces j i . 

W takich warunkach n i e z a l e żne wydawnictwa mogłyby s i ę 
p r zeksz ta ł c i ć w spó łdz ie ln ie wydawn ic ze . 

Zobowiązu jemy K r a j o w ą Komis j ę do e n e r g i c z n e g o pop i e ra -
nia t ego postulatu. I Z j a z d powie rza zo rgan i zowan ie ośrodka 
za jmującego s i ę obroną p rasy - Biuru Interwencj i M a z o w s z e , 
p r z y którym dz ia łać b ę d z i e punkt informacyjny i stały z e s p ó ł 
obrońców. 
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P r z y s z ł o ś ć narodu i p r z y s z ł o ś ć "So l idarnośc i " z a l e ż ą od 
l ego , c z y młode poko len ie Po l aków b ę d z i e p r zygo towane I 
zdolne do n i e z a l e ż n e g o , samorządnego i autentycznego uc z e -
stnictwa w kierowaniu swym krajem. 

Nową P o l s k ę zbudują tylko ludzie odważni , samodzie ln i w 
myśleniu i w działaniu, sol idarni, wrażl iwi moralnie i uczc iw i . 
Dlatego wychowanie młodego pokolenia Po l aków musi s tać s ię 
sprawą nas wszys tk ich , sprawą Związku, sprawą c a ł e g o s p o -
łeczeństwa. 

System oświaty l wychowania, zmonopo l i zowany p r z e z pań-
stwo, s łuży ł d o t y c h c z a s wy łączn ie interesom pol i tycznym wła-
dzy . By ł on o b c y aspirac jom i wartościom narodu po l sk i ego . 

Chcemy, aby edukac ja narodowa respektowała prawa na-
s z y c h d z i e c i d o ż y c i a w prawdz ie , d o pe łnego umys łowego i 
duchowego rozwo ju . System edukac j i ma być systemem demo-
kratycznym, da jącym każdemu cz ł ow i ekow i równe s z a n s e 
kszta łcen ia s i ę i rozwoju, zgodn ie z j e g o możl iwościami i 
aspiracjami. 

Żądamy, aby system edukac j i na rodowe j w P o l s c e nie słu-
ży ł da le j doraźnym i koniunkturalnym interesom władzy p o l i t y k 
nej i administracyjnej . Jego głównym ce lem winien być pełny 
r o zwó j p s y c h i c z n y i f i z y c z n y n a s z y c h dz i ec i . 

N S Z Z "So l i da rność " pop ierać będz ie : -
Inic jatywy zm ie r za j ące do ob jęc ia pełną kontrolą spo ł e c zną 
systemu oświaty i wychowania w P o l s c e . Inic jatywy s ł u ż ą c e 
autentycznemu ruchowi na r z e c z s tworzen ia w naszym kraju 
n o w o c z e s n e g o i demokra tycznego systemu edukacj i . 
3/ Dążen ia d o s tworzenia warunków dla r z e c z y w i s t e g o respek-
towania praw dz i e c i i młodz i e ży we wszys tk i ch instytucjach i 
ś rodowiskach w y c h o w a w c z y c h . 
4/ Działania zm ie r za j ące d o p r z ywrócen i a s p o ł e c z n e g o prest i -
żu i p. awno-ekonomiczne j stabi l i zac j i stanu nauczyc i e l sk i e go . 

N S Z Z "So l i da rność " będz i e s ię d o m a g a ć j 
l/ Pod j ę c i a p r z e z Se jm P R L ustawy o edukac j i narodowe j , 
o ę a ą c e j prawnym usankcjonowaniem idei uspo ł ec żen i en ia sys te -
mu oświaty i wychowania , • 
2/ Prze łamania monopolu par ty jno-państwowego w systemie 
oświatowym p r z e z otwarc ie moż l iwośc i tworzenia n i e za l e żnych 
instytucji op i ekuńczo -wycnowawczych i ks z ta ł cących , 
3/ Natychmiastowego wykonania p r z e z resort oświaty i wychod-
wania zobow iązań wynegoc j onowanych p r z e z n a s z Z w i ą z e k , 
4/ Sta łego udziału Zw ią zkowe j Rady Edukac j i Na rodowe j w 
podejmowaniu d e c y z j i ria wszys tk ich s z c z e b l a c h za r ządzan ia 
systemem oświatowym. 

N S Z Z "So l i da rność " b ędz i e ro zw i j ać własne formy dz ia ła lno-
śc i edukacy jne j . W tym ce lu , nawiązując d o tradyc j i w s z e c h -
nic robotn iczycn i ludowych, podejmiemy inic jatywę s tworzen ia 
p o w s z e c h n e g o z w i ą z k o w e g o systemu ośw ia towego o różnych 
poz iomach kszta łcenia . Strukturę l program tego systemu o-
pracu je Zw ią zkowa Rada Edukac j i Narodowe j . 

Gdańsk , dn. 5.10.1981 r. ZJAZD D E L E G A T Ó W 

U c h w a ł a 
w sprawie zapłaty z a strajki 

1/ Prawną podstawą za strajki jest zagwarantowana w Statucie 
N S Z Z "So l i da rność " forma protestu p r z y j ę t a w Porozumien iach : 
Gdańskim, S z c z e c iń sk im i Jastrzębskim. 
2/. Uzna j emy uzgodn iony z e Związk iem projekt ustawy o z w i ą z -
kach z awodowych za obowiązu jący . Przypominamy, ż e z a s tra j -
ki płaci zakład p racy . Zw ią zek nie u zna j e zmian w pos tanowie -
niach projektu ustawy wprowadzonych jednostronnie, a s z c z e -
gólnie d o t y c z ą c y c h strajku. 
3/ De l egac i uważa ją , ż e podjęte p r z e z Radę Ministrów d e c y z j e 
w sprawie nlepłatności z a strajki o s t r z e g a w c z e , z a p r e c e d e n s 
świadomie wymierzony w Interesy ludzi p racy w P o l s c e l w 
związku z tym domaga ją s ię ich uchy len ia w trybie pilnym. 
4/ Zobow iązu j e s i ę Komis j ę K r a j o w ą i j e j prezydium, aby w t ry -
bie pilnym tj. do dnia 31 paźdz i e rn ika br. doprowadz i ła do z rea-
l izowania za l eg ł ych wypłat wstrzymanych z a okres strajku, d r o -
gą nadpłat p r z y ko le jnych na jb l i ż s zych poborach. 
5/ Uzna jemy strajki so l idarnośc iowe , p r z ep rowadzone w kopal -
niach 1. Z a b r z e , 2. Sośn ica , 3. Dęb lensko , 4. Knurów, zw ią zane 
z prowokacy jnym zachowaniem Z Z G Kp . S z c z y g ł o w i c e o raz 
prokuratury r e j onowe j w Rybniku w stosunku do T a d e u s z a A ren-
ta za uzasadnioną formę protestu, domagamy s i ę zapłaty dla z a -
łóg tych Kopa lń w trybie przewidz ianym w punkcie 4. 

Gdańsk , dnia 6.10.1981 r. Z j a z d De l ega tów 

U C H W A Ł A 

do t y c ząca po t r zeby re j es t rac j i K K Z N S Z Z "So l i da rność " K i e -
r owców Transportu Prywatnego . 

Zgodn ie z porozumieniem zawartym pomiędzy K K P N S Z Z 
"So l ida rność " a Kra j owym Komitetem Za łożyc ie l sk im N S Z Z 
"So l i da rność " K i e r o w c ó w Transportu P rywa tnego d/s wspó łpra-
c y obu Zw ią zków , zobowiązu jemy nowo wybraną Komis j ę K r a -
jową N S Z Z "So l i da rność " do udz ie lenia pomocy i pod jęc ia 
skutecznych dz ia łań mających na ce lu zare j es t rowan ie N S Z Z 

"So l i da rność " K i e r o w c ó w Transportu Prywatnego . Problem 
osób sprawu jących r ównocześn i e funkcję p ra codawców i p r a c o -
biorców, jak ro lnicy indywidualni, r zemieś ln icy ... t aksówkarze 
i inni musi być j ednoznaczn i e uregu lowany w ustawie o z w i ą z -
kach zawodowych . 

Gdańsk , dn. 5.10.1981 r. ZJAZD D E L E G A T Ó W 
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TWORZENIE 
PROGRAMU! 

w s t ę p 

T r z y były zasadnicze sprawy dla których zebrał s ię Zjazd: 
nowy statut, program Związku i wybory władz. 

Problemy statutowe były od dawna omawiane w regionach. 
Uwag do statutu zebrało się wiele i wcześnie j zostały dostar-
czone. Nad programem zaś praktycznie pracowanow regio-
nach tylko sporadycznie — na Z jeźdz ie brak przemyśleń dał 
znać o sobie. Zjazd nie był f izycznie zdolny do szybkiego 
wypracowania programu. Wynikło to również z faktu połączenia 
kampanii wyborcze j z pracą nad programem. Specyf icznie też 
ustawiła dyskusję nad sprawozdaniem K K P oraz dyskusję 
programową - wcześn ie jsza dyskusja nad stanowiskiem Prez . 
K K P w sprawie ustaw sejmowych, dyskusja n i ep r z ew id z i ana 

zjadająca c zas Zjazdu. 
Poza tym w samej Komisji Programowej działy się przedziw-

ne r z ec zy komplikujące Zjazd. Eksperci S. Kurowski i U.Bu-
gaj pracowali w zespole ekonomicznym w konkurencyjnych 
grupach, ale projekt tez programowych przedstawiał tylko Bu-
gaj. Już p ierwszego dnia Zjazdu Kurowski zarzucił manipula-
cję i okrojenie zasad konwersji gospodarki przez #ugaja. 
Wystąpienie Kurowskiego w dyskusji programowej delegaci 
przyjęli owacją, i zażądali by jego tezy włączyć do opracowy-
wanego dokumentu. Komisja Programowa dopiero 10-go dnia 
obrad zebrała się by ustalić nową wersję projektu uchwały 
programowej. 

Dopiero 8-go dnia przyjęto też uchwałę Zjazdu o samorzą-
dzie. Był to rezultat różnych poglądów,wynikłych z nieoczeki-
wanej wolty Prez . K K P między turami, a także rezultat ściera-
jących się poglądów delegatów, co do taktyki Związku wobec 
Sejmu, jak i wobec wewnętrznych podziałów w Związku. 

Jest r z eczą bezsprzeczną że zewnętrzna manipulacja władz 
(Sejmu?, Rządu? Partii?, c z y wszystkich razem?) odbiła się 
"czkawką" na Z jeźdz ie . 

Spowodowała bardzo ostre postawienie tematu kontroli władz 
Związku I Ich uprawnień. Delegaci w praktyce zobaczyl i funla-
cjonowanie oraz wady i zalety demokracji związkowej. Odsło-
niło s ię wiele mechanizmów działania "góry" związkowej, o 
których mało kto wiedział. Powstał problem ekspertów, stosun-
ku do partii i rządu. Różnie w świadomości delegatów kształ-
towała się taktyka Związku, a wiele z tych spraw wobec kon-
kretnych faktów (choćby niespodziewana podwyżka cen pa-
pierosów) zarysowało się w nowym świetle. 

Zjazd zatem okazał się naradą wodzów nad mapą przesu-
wającego się frontu, a nie akademicką dyskusją teoretyczną. 
Niektóre pozyc j e zaś wyznaczone podczas 1 tury okazały 
s ię zmienione. 

P R O W O K A C J E 

Ataki propagandowe z pOWoau posłania do związkowców w 
krajach Europy Wsch. i uchwały Zjazdu o samorządzie były 
parawanem, który ukrywał naprawdę ważną prowokację -
ses ję Sejmu na dwa dni przed rozpoczęciem Zjazdu. Zmonto-
wanie tej ses j i było prawdziwym uderzeniem w obrady ujazdu 
i robiono wszystko by się udała. 

Jej celem było podjęcie ustawy o samorządzie w takiej 
chwili aby zjazd i cały związek postawić przed taktem doko-
nanym. Na 1 - s z e j turze Zjazdu delegaci ustosunkowali się do 
tej prowokacji uchwałą o referendum, toteż władze postanowiły 
prze jść do ataku. 

Przejawem dobrej woli posłów byłoby przeniesienie debaty 
Sejmu po Z jeźdz ie . Ale nie zrobiono' iego. Natomiast niektórzy 
posłowie (głównie klub poselski PZPt-t) zwrócili się do Prez . 
K K P z propozyc ją kompromisu. Argument , ż e w sejmie 
są chętni przełamać decyz j ę 3 plenum P Z P K i pójść na ugo-
dę ze Związkiem, miał skusić Prez . K K P do wykorzystania 
szansy wspólnego wystąpienia przeciw dyktatowi partii i rzą-
du. 

Ten haczyk niestety chwycił. 
Udział w tym 4-osobowym 'Prezydium " Lecha Wałęsy posta-

wił go w fatalnej sytuacji i to tuż przed wyborami. 

P o pierwsze bowiem w imię wyżs z e j konieczności politycz-
nej zgodzi ł się on na niedemokratyczne podjęcie decyz j i o 
kompromisie z sejmem. 

Po drugie zrobił io przed powszechną związkową analizą 
nowej wersji ustawy sejmowej o samorządzie. 

Decyz ja ta przypierała do muru Zjazd, zwłaszcza w świetle 
uchwety o samorządzie, a w dodatku ani przed Zjazdem ani 
od razu na obradach nie wyjaśniono w s z y s t k i c h 
okoliczności podjęcia kompromisu. 

Udało Się więc "pozytywnie" wykorzystać prowokacyjną 
ses j ę Sejmu i w ten układ wplątać Wałęsę. 

I wreszc ie - po łych faktach dyskusja zjazdowa nad usta-
wą Sejmu i nad decyz ją Prez . K K P przebiegła nie tyle w 5 

kontekście merytorycznych i pr oblemów ustawy, oo inniej waż-
na oyła je j zgodnobt z propozycjami związtcu co racze j w 
Kie runku personalnym, głównie przeciwko ekspertom i człon-
kom kadłubowego "prezydium". 

Dużo pracy zajęło delegatom rozplątywanie tej sieci zar 
rzuconej na Zjazd. 

vą prowokacją pi opoganaa partyjna i rządowa zasłaniała 
twierdzeniem o rzekomej konsultacji projektu ustawy ze 
związkiem. Gdyby posłowie chcieli konsultacji rzeczywiste j 
a nie parawanowej to skonsultowaliby swą kompromisową 
ustawą przynajmniej ze Zjazdem (choć delegaci żądali by to 
zrobić wśród całego Związku) . 

Gdyby nawet przyjąć, ż e faktycznie c z ę ś ć posłów nie zga-
dza się na podległość władzom, że chcą uczynić Sejm wiary-
godnym to i tak jego niereprezentatywność wobec społeczeń-
stwa i j ego wieloletnie zaprzedanie - powinny być sygnałem 
ostrzegawczym przed przyjmowaniem "dobrej" woli" z ich stro-
ny. 

Przyjmijmy, ż e nie było prowokacji, wówczas Sejm jeśli 
chciałby być wiarygodny i demokratyczny, nie mógł tego osiąg-
nąć kosztem niepokojów w Związku. 

Jednak wbrew oczekiwaniom władz ta prowokacja przyniosła 
pewne korzyśc i Związkowi. Delegaci bowiem uznali, ze sposób 
podejmowania decyz j i przez władze Związku nie zawsze był 
właściwy i musi być kontrolowany, a nawet zmieniony. Aie ten 
cały problem pochłonął pierwsze dwa dni Zjazdu. 

W tej sytuacji druga prowokacja - podwyżka cen papiero-
sów pod koniec Zjazdu - znalazła zdecydowany odpór. Przed-
łużenie obrad Zjazdu wytrąciło broń rządowi. Delegaci zdążyli 
j e s zc ze na Z jeźdz ie ustosunkować się do sprawy podwyżek. 
/\ zapewne rząd przewidywał, ż e po uchwaleniu programu 
Związku nie konsultowana podwyżka zniweczy wartość progra-
mu. Tak więc Zjazd rozciągając się w czasie zdołał objąć 
ayskusją kwestię podwyżek cen i znów najważniejszą uchwałą 
bieżącą dał odpór i uchronił Związek przed lisią taktyką rzą-
du. Niemniej Z jazd był zaskoczony uderzeniem z tej strony, 
a ochłonął dopiero po kolejnych dwóch dniach ostrych sporów. 

Inna rzecz , że prowokacja mogła się udać, gdyż wobec 
podwyżek cen - problemu znanego od początku roku - Zwią-
zek nie wyrażał opinii konstruktywnych, a tylko krytyczne. 
"Odpuściliśmy " przec ież nowe ceny chleba. 

A oto możliwa druga strona tej prowokacji - rząd wiedząc 
o braku opracowań związkowych co do podwyżek cen, chciał 
wpuścić Zjazd w "kanał" papierosowy. Delegaci przec ież 
nieomalże uchwalili negocjowanie z rządem tej tylko sprawy. 
Na całe s z c z ę śc i e rozsądne głosy delegatów z Bydgoszczy , 
Szczec ina i Dolnego Śląska prawie "za uszy " wyciągnęły 
Zjazd z dyskusji cen papierosów i ukierunkowały debatę ku 
całości problemu podwyżek cen. 

Wystąpienie ministrów Krzaka i Krasińskiego na Zjeźdz ie 
nie można skomentować lepiej niż Lech Wałęsa: "to gó... t 
które tu rzuciliście, zabierzcie sobie z powrotem." 

W Y B O R Y 
Wybory do Komisji Krajowej nie były tak widowisk owe, jak 

wybory przewodniczącego, wzbudzały jednak o wiele większe 
emocje. W kuluat-ach wrzało. P o pierwszej turze delegaci wy-
brali niecałe dwie trzecie Komisji Krajowej. Dobór pozostałych 
26 członków K K ważył się przez 6 tur wyborczych. W rezul-
tacie oprócz wchodzących "z urzędu" przewodniczących re-
gionów prawie całe władze Związku zostały zmienione. Nie zdo-
byli uznania większości wyborców kandydaci znani ze swych 
politycznych ambicji. Natomiast wyraźnie wyborcy preferowali 
reprezentantów dużych zakładów pracy i cl przechodzili w 
pierwszej kolejności. 

Niemiłosiernie "cięto" Gdańsk i Mazowsze - tylko po jednym 
z kandydatów przesz ło z tych Regionów po I turze (Gwiazda, 
Onyszkiewicz ) . Większość de le^tów nie chciała by do władz 
Związku weszli kandydujący eksperci (np. Geremek, Bugaj ) . 

Co do przewodniczącego, to racze j jasne było, ż e wybrany 
zostanie Lech Wałęsa. Ale delegaci chcieli żeby nie przeszedł 
w pierwszej turze. Umawiali się by dać mu "nauczkę" i nie 
wybrać go gładko. Lech wiedział o tym. Dostał nieliche cięgi w 
dyskusji nad stanowiskiem Prezydium K K P co do ustaw sejmo-
wych i w dyskusji nad sprawozdaniem z działalności K K P . Był 
tym wyraźnie przygnębiony i rozdrażniony. Jego wystąpienie w 
prezentacji programów kandydatów na przewodniczącego było 
wręcz żałosne. Precyzy jn ie przygotowanym programem błysnął 
Jurczyk, ale tylko na tyle wystarczyło mu sił. W turze pytań 
wypadł blado. Gwiazda m&Lł niezbyt precyzyjnie za to Rulewski 
zdobył poklask odważnymi wDow iedz i am i o ZSRR mó-
wiąc, ż e powinien być on partnerem Polski, a Związek 
powinien dążyć do zdemokratyzowania i ograniczenia dominacji 
politycznej i ekonomicznej ZSRR nad Polską. 

Swój program Lech wyrażał jak zwykle prostymi słowami. 
Mówił on j każda za ł oga powinna mieć wieś lub kilka wsi 
z którymi będzie współpracować. Jeśli robotnik naprawi własną 
spawarką maszynę rolnikowi, to ten da mu np. jabłka niepozbie-
rane spod drzewa, albo kurę c zy kaczkę. T o znaczy oczy -
wiście, że przemysł musi być bardziej zespolony z rolnictwem 
poprzez wymianę towarów.Ale program Wałęsy to także zacho-
wanie trzech odrębnych działających samorządnie sektorów w 
państwie: rządu i administracji, samorządów pracowniczych i 
związków. T o oznacza kompromisowe współistnienie a nawet po 
porozumieniu współpracę z władzami kraju. Wprawdzie Lech 
mówi, ż e jeśli io nie przyniesie eiekków, lo się zastanowimy co 
dalej, aie twierdzi ze powinniśmy się dogadać. 

(c.d. na str. 9 ) 



O programie Rulewskiego Wałęsa w y r a z i ł s i ę wpros t , ż e 
i e sztuka k r zyczeć na s ł on i a i że ten papierowy t y g r y s 
i e j e s t t ak i papierowy. 
Lech odzyfekał nieco werwy, gdy ogłoszono wyniki wyoorow, 

ale jego kompromisowy program rtie zyskał aprobaty większości 
Zjazdu. Wałęsa zasłaniał się twierdzeniem, że rząd nie Jest ani 
tak głupi, ani tax niegroźny, jak to można mniemać. Tu miał 
oczywiście rację. 

Przy końcu prezentacji widać było, że trzej pozostali kandy-
daci 'grają ' pod Wałęsę. T o było widoczne i w odpowiedziach 
na pytania z sali i w czasie nieudanego mityngu między nimi 
czterema, gdy mieli sobie nawzajem zadawać pytania. Jurczyk 
nie chciał stawiać pytań, Gwiazda sprzeczał się z Wałęsą ra-
cze j żartobliwie. Sam mityng mógł wypaść ciekawiej, ale było 
Jużb. p o ż n o ( p o północy), a poza tym wszyscy kandydaci 
wiedzieli, ż e przy gwarantowanej pozycj i Wałęsy robi się z 
tego cyrk, a nie poważną walkę wyborczą. 

Wydaje się że Wałęsa, wielki symbol "Solidarności" został 
wybrany na tę pierwszą kadencję Jakby w nagrodę. N i emn i e j 
musi dobrze uważać, by znów me stanąć wobec zarzutów o 
jednoosobowe decydowanie o Związku. 

D Y S K U S J A P R O G R A M O W A 

Najważniejszy punkt - dyskusja nad projektem programu 
Związku - wszedł w tok obrad dopiero piątego dnia n tury 
Zjazdu. 

Dyskusja ta m'ała szczególny kontekst - marginalnie potrak-
towany dyskusję programową podczas I tury i , co ważniejsze 
brak praktycznie ogólnozwiązkowej debaty nad programem. 
Wynikało to stąd, że wydrukowan e w lutym br. "Tezy progra-

nteresowały niemal wyłącznie teoretyków i publicy-
stów, nie 7»& powszechną opinię związkową. 

Praca w XL- .potach tematycznych między turami była więc 
improwizował.-i próbą powszechnej związkowej dyskusji pro-
gramo oj. Gdyby między turami zespoły mogły rozważać pro-
okt p c w .ty, Jako rezultat pracy programowej Związku, an ie 

-zyć go - delegaci mogliby na Zjeździe tylko dopracować 
: .cielić tezy. 
Zjazd wykonał zatem kolosalną pracę. Niecałe tysiąc osób 

musiało w Kilka dni nie tylko ująć to, co miliony ludzi myślały 
od lat , i mówiły od roku, ale też niejako za nich wykonać 
pracę od początku do końca. Zjazd wykonał tę pracę również 
za partię, za Sejm i za rząd. Żaden z tych organów nigdy 
bowiem nie mówił tak rzetelnie 1 uczciwie o sprawach Polski 1 
Polaków. Poza tym Zjazd "Solidarności" na gorąco kształtował 
model parlamentarnej prawdziwie obywatelskiej dyskusji, prze-
łamując skostniałe tradycje sprawnej organizacyjnie, ale drę-
twej mowy dotychczasowych zebrań publicznych. 

Delegaci próbowali uporządkować dyskusję dzieląc ją na 
trzy tematy: życie wewn^trzzwiązkowe, polityka gospodarcza i 
społeczna oraz związek a życie publiczne. Efekt był zupełnie 
inny, gdyż z ponad 200 dyskutantów - wielu zapisało się 
j eszcze przed ustaleniem "grafika" dyskusji - tylko nieliczni 
pilnowali, by wypowiadać się w aktualnie przewidzianym tema-
cie. 

Poruszono więc sprawy "od Sasa, do łasa". W jednym tyglu 
znalazły się kwestie dotyczące demokracji wewnątrz z wiązkowej, 
podjęcia walki o lepsze warunki życia i pracy kobiet, problem 
przerywania ciąży, zniesienia tary śmierci. Mieszało się to z 
głosami o potrzebie produkcji maszyn dla rolnictwa, o głębsze 
potraktowanie spraw inwalidów 1 kombatantów, o problemie roz-
działu władzy politycznej od gospodarczej. Gdy jedni mówili o 
potrzebie wzmocnienia sektora prywatnego lub zniesienia poli-
tycznego nam&tnictwa nad przedsiębiorstwami, to drudzy wska-
zywali na potrzebę ujednolicenia zasiłków statutowych, uregu-
lowania spraw sekcji branżowych, uściślenia kwestii regionali-
zacji. Inny dele®U zaś upomniał się o zawarcie w programie 
zdań z homilii ks. Tischnera. Wskazywano też na konieczność 
jedności Związku, która winna być budowana na pluraliżmie 
poglądów. Kto inny zaś twierdził, że za mało na Zjeździe jest 
osób pokroju Wałęsy, mówiących prostym językiem.Poruszano 
też, w dyskusji sprawy zmiany mechanizmu władzy w Polsce , 
d z i a ł a ń "Solidarności" jako ruchu społecznego i związku za-
wodowego, Były głosy by przeciwdziałać tendencjom wytwarza-
nia się elity władzy w Związku, by usprawnić przepływ infor-» 
macji - dziesiątki ogólnych i szczegółowych problemów. 

Stale też powracano do sprawozdania K K P i ostatniej decy-
zji Prezydium, a sama dyskusja odbywała się w gorącej atmo-
sferze wyborczej. 

Zjazd się przedłużał, program opracowywano powoli, a de-
legaci zdawali sobie sprawę, że muszą wrócić do załóg nie 
ze zbiorem pobożnych życzeń, ale z konkretnymi wskazówka-
mi dziłania. Musiały one w dodatku, dotyczyć olbrzymiej Ilo-
ści spraw, gdyż dyskusja wykazała, jak wiele w naszym kra-
ju jest nie załatwionych problemów 1 jak one wszystkie są 
ważne dla ludzi. Delegaci chcieli , by w programie wszystko 
było precyzyjnie ujęte, by nikt nie mógł zarzucić im pominię-
cie jakiejś sprawy. Dlatego dyskusja dotyczyła stosunku do 
P Z P R i braku w fabrykach pasty do mycia rąk, stosunku do 
sojuszów międzynarodowych 1 miejsc pracy chronionej dla 
kobiet w ciąży. 

Ze wszystkich głosów i złożonych wniosków Komisja Pro-
gramowa 10-go dnia 2 tury stworzyła uzupełnienia do projek-
tu programu. Ostatecznie jego w j rs ja pierwotna rozszerzyła 
się z 34 do 37 tez. W ostatnim dniu po krótkiej uzupełniającej 
dyskusji delegaci przyjęli program. 

Jest to dokument niezmiernie ważny, gdyż wskazuje cele 

Związku I jego stosunek wobec spraw społecznych, gospodar-
czych , ideowych. okreś la również do jakiego modeki spo-
łeczeństwa dążymy. 

B A T A L I A 0 M E T O D Ę 

Dwie wspomniane już grupy ekspertów. Bugaja i Kurow-
skiego ( z towarzyszącymi grupami delegatów) prezentowały 
różne metody taktyki związku. Pierwszy - bardziej ugodową, 
wręcz napominając Kurowskiego, ż e za wcześnie mówi głoś-
no o pewnych sprawach, np. o rewizji naszych zagranicznych 
umów handlowych, lub o kontroli społecznej 1 zredukowaniu 
wydatków zbrojeniowych. 

Kurowski powiedział wprost, że Związek musi mleć swoją 
politykę gospodarczą. Podkreślał słowo "polityka" zarzucając 
grupie Bugaja, że boi się tego sformułowania. Grupa Bugaja 
natomiast lansowała samorządy i reformę gospodarczą jako 
niemal jedyne lekarstwo na kryzys. Kurowski zarzucał lm, że 
politykę gospodarczą 1 program wyjścia z kryzysu grupa ta 
proponuje oddać rządowi. 

Aby trafnie określić politykę gospodarczą Związku Kurów-
ski wskazał, że trzeba rozdzielić, a nie mieszać, 
reformę gospodarczą, samorząd pracowniczy! railne procesy 
gospodarcze. Skrytykował program rządowy za to, że pcha 
naszą gospodarkę do kryzysu poprzez m.in. dalsze zadłuża-
nie za granicą 1 stopowanie rolnictwa indywidualnego. Zwią-
zek zaś musi mieć program alternatywny, czyli powinien dą-
żyć do: 1/ ograniczenia Inwestycji i przerzucenia środków 
na produkcję; 2/ przeniesienia środków z rolnictwa państwo-
wego na prywatne i 3/ z sektora państwowego do prywatne-
go w produkcji; 4/ ograniczenia wydatków na zbrojenia, oraz 
5/ zrewidowania zagrenicznych umów handlowych. 

Eksperci: Bugaj, Wielowieyski, Trzeciakowski i Gorazd w 
długich wywodach polemicznych twierdzili, że konwersja 
jest kosztowna, że potrzebne są nowe dewizy, a kryzys 
może być zwalczony poprzez samorządy i przełamanie no-
menklatury. Bugaj przeciwny był wstrzyman iu inwestycji, 
0 konwersji mówił zaś. że Jej efekty są Iluzoryczne. 

Przewaga Kurowskiego polegała na Jasności wywodu i 
określeniu celów - całkowitego przełamania monopolu pań-
stw«vego w sektorze ekon.o.nlcznym. Program Bugaja zaś nie 
określał precyzyjnie metod taktycznych, a wywody ekonomi-
czne, być może słuszne, były zawiłe i podane nie wprost. 

Spory ekspertów miały j eszcze ogólniejsze odniesienie 
- otóż była to walka między koncepcją tzw rządu odrodze-
nia narodowego , a koncepcją rady gospodarczej. RON, jak 
to widzi np. Kuroń, byłby pewnym kompromisem (chodz i o 
współpracę "Solidarności" z PZPR , PAX , kościołem, rzącfem 
1 o zachowanie administracji , ale "odnawianie" j e j ) . RON 
pozwoliłby też może, przy współpracy z PZPR, ułagodzić 
ZSRR i uchronić kraj przed interwencją 

Rada gospodarcza natomiast to próba wymuszania na 
władzach polityki gospodarczej 1 społecznej, zgodnej z po-
trzebami społecznymi, czyli nadzorowanie władz i ich zmia-
na. W kuluarach mówiło się, że propozycje utworzenia 
RON-u stworzyć mogą sytuację podobną do znanej z 18-go 
wieku, gdy to różne ugrupowania polskie zabiegały u carów o 
mandat sprawowania władzy w Polsce. 

Te spory ekspertów na Zjeździe miały charakter polityczny 
1 były próbą ustawienia Związku na tej lub Innej l i n i i choć 
prawdę mówiąc eksperci nie formułowali wprost o co im cho-
dzi. 

Niezaprzeczalnie jednej i drugiej grupie szło o własny real-
ny wpływ na działonia Związku. Tylko że grupa Kurowskiego-
najprościej mówiąc - chce być ostrym partnerem rządu i partii 
z zewnątrz, a grupa Bugaja od wewnątrz, czyli przy współ-
działaniu z nimi. 

J A K W Y J Ś Ć Z K R Y Z Y S U 7 

Na to pytanie Zjazd nie zawarł w programie wyraźnej 
odpowiedzi. Wskazał jedynie ogólne żądania Związku. W for-
mie aneksu natomiast dołączono trzy projekty rozwiązań eko-
nomicznych: Bugaja, Kurowskiego i delegatów z Dolnego Ślą-
ska. Grupa pierwsza nazwała swoje propozycje realistycznym 
programem doraźnym. Grupa Kurowskiego lansuje teorię kon-
wersji gospodarki. Dolny Śląsk zaś ustosunkowuje się do re-
formy gospodarczej. 

Najdalej w przemianach obecnego modelu gospodarczego 
idzie projekt Kurowskiego. O ile zgodny Jest on z nową wer-
sją tez Bugaja, że trzeba m.in. ograniczyć inwestycje, pod-
nieść ceny, rozszerzyć reglamentację, wzmocnić rolnictwo 
indywidualne, to proponując ponadto sprzedaz chłopom 1 min 
hektarów ziemi PGR-owskiej i kładąc nacisk na ograniczenie 
wydatków zbrojeniowych oraz na rewizję umów handlowych i 
dopuszczenie do eksportu prywatnych przedsiębiorstw - w 
zasadzie domaga się ogromnych zmian w polityce gospodar-
czej . 

Projekt Bugaja jest o tyle realistyczny, że wychodząc z te-
orii "małych kroków" nie powoduje aż tak znacznej "rewolucji" 
w aparacie władzy poliŁyczno-gospodarczej. 

1'ropozycje Bugaja na pewno nie rozdrażnią rządu. Są tu 
nawet propozycje zbieżne tnp. podatek progresywny, zwyżka 

5 (c.d. na str. 10) 



oprocentowania wkładów P K O ) . Jego projekty zwiększenia wy-
dobycia węgia, jak oaaanie prioiyietu kopalniom w zaopatrze-
niu technicznym, a rejonom górniczym w zaopatrzenie w żyw-
no ść , n a l e ż a ł o by połączyć z bardzie j realną propozyc ją 
Kurowskiego, by do kopalni skierować nadmiar siły robocze j . 

Bugaj i Kurowski zgodzil i s ię, ż e dla przywrócenia równo-
wagi rynkowej należy m.ln. podnieść ceny i r o z s z e r z y ć system 
kartkowy. A le jeśl iby konwersja gospodarki taktycznie miała 
przynieść szybki wzrost produkcji na potrzeby ludności to zna-
cznie skróciłby się okres kryzysowy poprzez zdecydowane 
przemodelowanie polityki gospodarcze j . Natomiast program Bu-
gaja, mówiący m.in. ż e zryw i of iarność społeczeństwa, praca 
1 organizacja, upór 1 cierpl iwość złamią w końcu kryzys , nie 
daje oprócz doraźnej , jakiejś dalekiej perspektywy działania. 

Pytanie tylko ile siły musiałby Związek włożyć w prze fo rso -
wanie modelu konwersji? R z e c z jasna dz ia łania doraźne (ma-
łe kroki ) łatwiej urealnić w obecnej sytuacji politycznej, ale 
p r zec i e ż zwiększenie produkcji węgla i żywności , bez kontroli 
np. handŁi zagranicznego niewiele da w całościowym efekcie . 

T r z e c i a propozyc ja dotycząca reformy gospodarcze j (Dolny 
ś l ą s k ) kładzie nacisk na zdemokratyzowanie zarządzonia po-
przez właściwą re lac ję mt^fizy Sejmem a rządem i p rzywróce -
nie reprezentatywności Sejmu i Rad Narodowych, oraz okreś-
lanie ustawami Sejmowymi aktów prawnych regulujących gospo-
darką. Następnie należy zekonomizować gospodarkę poprzez 
urealnienie takich kategorii jak ceny, podatki, kredyty, kursy 
walutowe, koszt i zysk. Dalej - s tworzyć silne motywacje pła-
cowe poprzez zalrzymywajtie p r z e z przedsiębiorstwa znacz -
ne j c z ę ś c i zysku na reprodukcję rozsze r zoną i płace. I w koń-
cu zdecentral izować d e c y z j e i struktury poprzez l ikwidację 
ministerstw branżowych i z j ednoczeń oraz pozostawienie 
kształtu organizacj i do dyspozyc j i zakładów. T o Jest tylko 
stanowisko tej grupy 1 nie mówi ono Jak te cele wprowadzić 
w t y c i e . 

T e trzy pakiety rozwiązań ekonomicznych zostały przedsta-
wione Komisji Kra jowe j i ten organ zdecyduje ostatecznie Ja-
kie kierunki wybrać do real izacj i . 

n i e k r a j u poprzez r e a l i z a c j ę k o n s t y t u c y j n e j zasady su-
werennośc i Narodu. Związek aobow iąza i s i ę w programie 
do uchron i en ia k r a j u p r zed k a t a s t r o f ą i żąda t e go same 
go od w ł a d z , k t ó r e zgodą lub n i e zgodą na porozumienie 
a n t y k r y t y a e w e , d o t y c z ą c e r e f o rmy g o s p o d a r c z e j i samorząd-
nego modelu R z e c z y p o s p o l i t e j . u j a w n i ą kogo naprawdę r e 
p r e z e n t u j ą . 

P R O G R A M H A R M O N I J N Y 

ProL a. <-.eremek, przewodn. Komisji Programowej mówi aia 
Biuletynu " W P R O S T " 

- P rzed chwilą delegaci zatwierdzili w głosowaniu program 
Związku. Jak pan ocenia ten dokument? 
- Wydaje mi się, ż e jest to program harmonijny, mówiący o 
tym, czym Związek jest, co ma robić i c z e g o żąda. Dotyczy 
to nie tylko problematyki życ ia publicznego, któro jest nie-
zbędna dla nas, po to by związek niezależny i samorządny 
mógł istnieć w tym kraju. A le dyskusja ciekawa, ogromna n « l 
polityką społeczną, nad sprawami, które zdawało się , że 
lezą tradycyjnie w domenie starych związków zawodowych, 
pokazała że właśnie "Sol idarność" jest nowym związkiem za-
wodowym przez to. że łączy wszystkie te p łaszczyzny, ż e 
domaga s ię razem realizowania postulatów i planowania włas-
nych działań w tym zakresie. 

N A J W A Ż N I E J S Z E Z M I A N Y 

Najpierw wydrukowano na trzeci dzień Zjazdu malutki dro-
bno zadrukowany zeszyc ik z projektem uchwały programowej. 
W tydzień późnie j po sporach, kłótniach 1 dyskusji można by-
ło wydrukować większy zeszyt z naniesionymi już poprawka-
mi z wniosków i wypowiedzi delegatów. Ten drugi projekt 
j e s z c z e raz przedyskutowano 1 uzupełniono. Zjazd przy ją ł go 
jako program. Niemal w ostatniej chwili przed ostatecznym gło-
sowaniem ktoś przytomny zaproponował, by całą uchwałę 
poprzedz ić postulatami ze strajku w Stoczni Gdańskiej. Zjazd 
zgodzi ł się na to. 

Ostatnia awantur* na temat programu wybuchła już po osta-
tecznym głosowaniu 1 po przy jęc iu zmiany takstu we fragmen-
cie rozdziału n, pt "Wobec dz is ie jsze j , sytuacji w kraju". 
P i e rwsza wersja tego akapitu brzmiała: "Narodowa odpowie-
dzialność nakazuje nam respektować układ sił, jaki powstał 
w Europie po drugiej wojnie światowej 1 miejsce naszego kra-
ju w tym układzie. Podjęte p r z e k ą s dzie ło wielkiej przemiany 
chcemy real izować w taki sposób,aby so jusze z ZSRR nie 
zostały naruszone." 

W drugim z e s z y c i e zmieniono słowa "respektować" na "do-
strzegać" , ucięto p ierwsze zdanie po słowach "wojnie ś wiato- _ - - -
wej", a ostatnią c z ę ś ć drugiego zdania wymieniono na " chce - |JyC pozbawiony, zaś nieistnienie owych zróżnicowań było-
my real izować bez naruszania so juszów międzynarodowych". b y T ® P d l a demokracji związkowej. Podziały polltyc 

A i to nie zadowoliło wszystkich . Spora grupa delegatów n e ^ s<* ' b<JdĄ. natomiast wszystko za leży od mechanizmó 
nie tylko protestowała, ale wręcz buntowała s ię przeciw takie- P ° . m , PO^yczne j . Zjazd był też pierwszym efektem rocznej 

- D laczego Zjazd nie dokonał ostatecznego wyboru sposobów 
wyjśc ia z kryzysu? 
- Komisja Programowa postanowiła przedstawić Zjazdowi nio 
sprawę do decyz j i , bo to nie Zjazd powinien wybierać mię-
dzy wariantami polityki gospodarcze j , a powiedzieć Komisji 
Kra jowej , ż e istnieją różne możliwości spełniające lepiej lub 
gorze j zasadnicze ce le , które określamy. W sprawie ce lów 
reformy ekonomicznej, polityki społecznej , gospodarcze j - jeste-
śmy zgodni. A jakimi środkami je osiągniemy? Różne są mo-
żliwości. 
- C z y pozostawienie w formie aneksu zapisów dotyczących reo-
l izacj l celów ekonomicznych nie zubaża programu Związku? 
- Nie sądzę , gdyż program ekonomiczny nie my mamy real izo-
wać, bo nie możemy, tylko ma rząd realizować. Natomiast to 
c z e g o my chcemy od rządu - do tego potrzebne są negoc ja-
cje. I w ramach negocjacj i uzyskuje s ię c o ś , daje się coś . 
Zbyt ścisłe i zbyt daleko idące sprecyzowanie wcale nie słu-
ży wówczas real izacj i polityki Związku. 
- Czy może pan profesor przewidz ieć reakcje ekonomistów 
rządowych na nasz program? 
- Powinny być pozytywne. Tylko, ż e pytaniem wielkim jest 
sprawa podwyżek cen i reakcji Związku na te podwyżki. Tu 
jest węzłowa sprawa. Rząd rozpoczął real izację nie zważając 
na to, co Związek mówił i robił, no 1 teraz i Związek jest w 
kłopocie i rząd musi określić program swoich dalszych dzia-
łań. 

I D E A Z V I 4 Z K U 

Prace nad programem i dyskusją ujawniły na Z jeźdz ie , ż e w 
"ao l idamośc i " ścierają się różne koncepcje 1 orientacje nie 
tylko związkowe, ale i polityczne. Tak wielki ruch nie może 

:h pozbawiony, zaś nieistnienie owych zróżnicowań był< 
ubezpleczre dla demokracji związkowej. Podziały pol ityc*-

były są i będą, natomiast wszystko za leży od mechanizmów 

mu "miękkiemu" stanowisku politycznemu. Inni chcieli w ogóle 
wykreśl ić te sformułowania polityczne. Zrobił s ię półgodzinny 
harmlder, wymachiwano pięściami, podniesione głosy przyc ią-
gały prasę, te lewiz ję związkową i zagraniczną. A potem ta 
burza ucichła tak jak powstda. 

Ważnie jsze bowiem były inne zmiany, np. wprowadzenie no-
wego rozdziału pt. "Ochrona pracy jako podstawowe zadanie 
Związku", lub dodanie do tezy 26 - gdzie mówi s ię o ukara-
niu winnych Morders tw, prześladowań 1 bestialstwa wobec 
ludności w latach 1956 - 68 - 70 - 76 1 winnych prowokacji 
bydgoskie j oraz zrujnowania kraju w latach 1970-80 - oświad-
czenia, ż e "Jeśli do dnia 31 grudnia br. nie zostaną rozpo-
częte postępowania larne w wymienionych sprawach Komisja 
Kra jowa powoła, społeczny trybunał, który P ° przeprowadze-
niu publicznej rozprawy osądzi 1 napiętnuje winnych^ 

Do tezy 3 dodano również zdanie' "W okresie kryzysu wy-
datki zbrojeniowe powinny być ograniczone do absolutnego 
minimum, a zwolnione środki i moce wykorzystane na r z e c z 
wzrostu produkcji". 

Jak widać choćby z tych przykładów zmian (by ło ich wię-
c e j ) uchwała programowa Związku ma charakter manifestu 
narodowego obejmującego ca łość przemian życ ia publicznego 
w Po lsce . B e z wielkiego ryzyka błędu można powiedzieć, ż e 
ten manifest daje podstawy nawet do zmian konstytucyjnych 
w przysz łośc i . 

Na r a z i e j ednak pos taw iono władzom żądan i e "Nowego 
porozumienia s p o ł e c z n e g o " / r o z d z . T I I I / i wspó lne o c a l e -

edukacji pol itycznej Polaków, oraz wielką szkołą parlamentary-
zmu żywego i autentycznego. 

Równolegle z edukacji polityczną odbywa się również donio-
sła edukacja etyczna, co mocno akcentuje ks. Tischner. 

P r z y tym wszystkim pozostaje niezmienna wielka wartość na-
s z e g o ruchu - idea solidarności. I na to stawiał nacisk Lech 
Wałęsa w końcowym przemówieniu. Idea, która mimo różnoro-
dne podziały istniejące w Związku utrzymuje jego jedność i siłę. 

EWA KOWALSKA 

BRONISŁAW KOWALSKI 
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STANISŁAW g A R A f l C Z A K 
mo^^iednak 

Właściwie powinienem coś zrobić, jakoś ich 
przestrzec , biec na ratunek machając rękami, k r zyczeć 
stójcie, to nie ma sensu, ale kiedy widzę 
jak w szarym marcowym parku, w szpalerze nagich akacji 
idący przede mną chłop ale, dwa razy ode mnie 
młodszy i r zeczywis tszy , kładzie nieśmiało, zuchwale 
dłoń na biodrze dz iewczyny, jaKby nigdy nic 
nie miało im zagrozić , jakby się nie zbliżali 
również w tej chwili, również oni do-

wtedy wydaje mi się, ż e może jednak jesl jakaś nadzieja 



BIURO PRAWNE 
INFORMUJE 

lega ocenie organów rozpatrujących spory o roszczenia piaco**-
ników ze stosunku pracy. Jeżeli jednak rada zakładowa (komisja 
zakładowa) lub nadrzędna Instancja związkowa przekazały swoje 

Przedstawiony w ostatnim odcinku tryb konsultacji wypowia- s l a n o w i s k o kierownikowi zakładu pracy, dopuszczalne jest bada-
dania umowy o pracę - a - r a s nie określony, aczkolwiek obli- " f C I y z o s l a ł o o n o " y rażone P r z ° z właściwy organ związkowy, 
gatoryjny. nie prowadzi je nak do "zblokowania" decyz j i kie- d / R o z w * z a " i e u m o w V ° bez wypowiedzenia, dokonane 
równika zakładu pracy w przedmiocie tegoż wypowiedzenia. p r z e z z a k t a d p r a c y P r z e d " P ^ " 1 3 d n l otrzymania orzez 
TaHnsl/^A c ł i. : :: < v _ i _ • , . Jednakże stanowisko komisji zakładowej jest jednym _ _. _ 
tów, który musi być brany pod uwagę w razie sporu między 
pracownikiem a zakładem pracy o uznanie wypowiedzenia, za 
bezskuteczne przed organem orzekającym w sprawach ze 
stosunku pracy. W razie jednak odmiennego stanowiska komisji 
zakładowej lub jej Prezydium niż stanowisko kierownika zakła-
du, zakład pracy, jeżeli nie uwzględni zgłoszonych zastrzeżeń, 
nie może od razu złożyć pracownikowi wypowiedzenia. Stano-
wisko to przedkłada najpierw przewodniczącemu instancji związ-
kowej bezpośrednicn o d rzędne^w obecnym stadium organizacji 
związku - przewodniczącemu Zarządu Regionu) któremu przy-
sługuje 5 dniowy termin do wypowiedzenia się w przedmiocie 
sprawy od daty przedłożenia mu sprawy. 

Dopiero po wyczerpaniu w całości postępowania określonego 
art 38 § 1,2,3 na mocy § 4 - kierownik podejmuje swoją osta-
teczną decyz j ę w sprawie wypowiedzenia. 

Przedstawióny tryb konsultacji związkowej nie jest wystarcza-
jący do "zablokowania" kierownika zakładu pracy, ale stwarza 
warunki do gruntownego przemyślenia podjętego działania i w 
tym sensie zapobiega nieuzasadnionym krokom zmierzającym do 
rozwiązania stosunku pracy. W szczególności pozwala na roz-
ważenie argumentów w przedmiocie zasadności wypowiedzenia. 
Jego bezzasadność bowiem jest przesłanką uznania wypowie-
dzenia za bezskuteczne przez organ rozpatrujący spory ze 
stosunku pracy. 

Odrębny nieco tryb postępowania, w zasadzie z mniejszą kcn-
trolą związkową, dotyczy rozwiązania umowy o pracę bez wypo-
wiedzenia z winy pracownika (art 52 k.p.) Zgodnie z treścią 
art 52 § 3 K P zakład pracy może rozwiązać umowę o pracę 
bez wypowiedzenia z winy pracownika w przypadku zaistnienia 
tylko i wyłącznie okoliczności określonych art 52 § 1 K P z za-
chowaniem terminów określonych § 3 tegoż artykułu. 

Wytyczne, o których była wy*e j mowa, dotyczą także postępo-
wania w tych sprawach. Sprowadzają się one do następujących 
podstawowych zasad. 
a/ Przewidziane przez Kodeks pracy współdziałanie kierownika 
zakładu pracy z radą zakładową w sprawie rozwiązania bez wy-
powiedzenia umowy o pracę - me tylko zawartej na czas nie 
określony - jest obligatoryjne, powszechne, uprzednie 1 jednostcp-
nlowe (patrz uwagi w odcinku poprzednim) 
b / Organem właściwym do rozpatrzenia zar..iaru rozwiązania umo-
wy o pracę bez wypowiedzenia oraz do wyrażenia zgody z art 
177 § 1 K P jest odpowiednia rada zakładowa (..omisji zakłado-
wa) 
c/ Postępowanie rady zakładowej w sprawie opinii z art 52 § 3 
Kodeksu pracy oraz postępowanie orqanów związkowych w apra-
j « e zgody z art 52 § 4 I z art 177 § 1 kodeksu pracy nie pod-

dę zakładową (komisję zakładową) zawiadomienia kierownuta 
zakładu pracy o przyczynie uzasadniającej takie rozwiązanie 
umowy, narusza tryb określony w art 52 § 3 Kodeksu pracy, 
chyba że przedupływem tego okresu rada zakładowa (komis-
ja zakładowa), wyrazi swoją opinię". 
e/ W tym punkcie stwierdza , że do ustalenia terminów 
stosuje się zasady obowiązujące przy postępowaniu z art 38 
KP . 
f/ Dalej, do formy zawiadomienia zakładowej instancji właś-
ciwego związku zawodowego nałoży wymagać formy pisemnej. 

Należy także zwrócić uwagę, że również przy rozwiązywa-
niu umów o pracę w trybie art 53 § 4 K P należy stosować 
przepisy art 52 § 3 K P - obowiązuje więc również tryb 
współdziałania kierownika zakładu z organizacją związkową. 

Zawiadomienie o przyczynie uzasadniającej rozwiązanie 
umowy o pracę bez wypowiedzenia (art 52 § 3 1 art 53 § 4 
Kodeksu pracy, powinno zawierać przytoczenie tych faktów, 
które zakład zamierza wskazać praco.wnikowi Jako przyczynę 
uzasadniającą natychmiastowe rozwiązanie umowy o pracę" 

Wykładnia przepisów w przedmiocie tej formy rozwiązania 
stosunku pracy. Jako wyrażającej niekorzystne skutki dla pra-
cownika musi być bardzo ścisła. Wywołuje ono bowiem dal-
sze niekorzystne skutki w s ferze Jego uprawnień. Jak pamię-
tamy przy stosowaniu trybu z art 38 K P zakład pracy może 
przedstawić tylko Jedną z przyczyn. Tutaj, uzasadnienie, za-
rzuty muszą być kompletne. Nie zachowanie tego warunku 
stanowi naruszenie zasady współdziałania. 

« 
W związku z rozbieżnościami w przedmiocie Interpretacji 

niektórych przepisów rozporządzenia RM14 z 24 kwietnia 198] 
(EfcU- nr 13 poz . 64) nowelizującego zasady korzystania ze 
świadczeń zakładowego funduszu mieszkaniowego - zasięgnęli-
śmy opinii MPP1SS w tej sprawie. 

Zdaniem Ministerstwa - nowe pożyczki mogą być udzlelon« 
po upływie pięciu lat od daty udzielenia poprzedniej pożyczki. 

W stosunku do pożyczek udzielanych przed rokiem .1 stjtez 
nla 1981 r. nie może być udzielona pomoc uzupełniająca. 

Pod pojęciem remontu należy rozumieć naprawę mieszkania 
lub domu, która przywraca im lub ich częśc i zbliżoną do pler 
wotnej wartości użytkował. 

Pod pojęciem modernizacji zaś działalność polegającą na 
zwiększeniu wartości użytkowej mieszkania tub domu bądź po 
prawę ich układów funkcjonalnych (np. doprowadzenie w Instj 
lację wodociągową, kanalizacyjną, gazową, elektryczną ttp., a 
także podwyższenie standartu mieszkania lub domu). 

Informację powyższą opieramy na stanowisku wicedyrektora 
departamentu MPPISS mgr Bogusława Welpa. 

LESZfc-K L loZCZ 

lublin dn 22.09.81 r. 
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bez owijania 
Gdzie toto sdiełali ? 

My pracownicy Biblioteki Uniwersyteckiej KUL w Lublinie, 
członkowie N S Z Z "Solidarność", apelujemy do wszystkich In-
stancji rządowych PRL o kontynuowanie dotychczasowej llnll 
dialogu 1 porozumienia. Jako jedynej 1 zgodnej z interesami na-
rodowymi drogi rozwiązywania spornych problemów. Protestuje-
my przeciwko demagogl i nawoływaniu w masowych środkach 
przekazu do tzw. "radykalnych" 1 "zdecydowanych kroków", 
przeciwstawiania się postulatom ktBy robotniczej 1 jej NSZZ 
"Solidarności" - słowa te oznaczać mogą tylko krwawą zbrod-
nię wobec własnego narodu! 

Oczekujemy szybkiego zatwierdzenia nowej ustawy o szkol-
nictwie wyższym zgodnej ze społecznym projektem, bez Jakich-
kolwiek poprawek. Jak miało to miejsce w ustawie o cenzurze. 

Równocześnie oświadczymy, że w pełni akceptujemy uchwa-
ły I Kra jowego Zjazdu "Solidarności" i potwierdzamy fakt, ż e 
delegaci na Zjazd wybrani zostali w sposób demokratyczny 1 
reprezentują właściwie nasze Interesy związkowe. Domagamy 
się udostępniania Związkowi stałych programów radiowo-telewi-
zyjnych, Jako warunku unormowania sytuacji społecznej w k/ra-
Ju. 
Protestujemy przeciwko prowokacyjnym Insynuacjom 1 posądze-
niom "Solidarności" o zamachy na pomniki żołnierzy radzieckich 
1 miejsca pamięci narodowej. 
Równocześnie stwierdzamy, że związek "Solidarność" nie pro-
wadzi kampanii antyradzieckiej. W wydawnictwach "Solidarności* 
nie fałszuje się historii, lecz prostuje fałszerstwa historiografii 
lat ostatnich. Uważamy bowiem, że przyjazne stosunki nie mogą 
opierać się na przemilczeniach I przeinaczeniach faktów hiatory 
cznych. 

Oświadczenie Rządu ZSRR skierowane do Rządu PRL w 
znamienną rocznicę 17 września, uważamy za Ingerencję w 
wnętrzne sprawy naszego kraju oraz perfidną napaść na NSZZ 
"Solidarność" - związek zawodowy polskiej klasy robotnicze}. 
Interesy ludzi pracy na całym świecie są wspólne: prawda, 
•sprawiedliwość 1 solidarność zwyciężą. 

(pismo podpisało 51 osób.) 

Podczas Zjazdu "Solidarności" zdarzyła się r zecz niesły-
chana. Jakaś (najprawdopodobniej nie mająca kłnootów z bra-
kiem papieru ) instytucja uparła się, by spopularyzować to 
wydarzenie lepiej, niż byłby to w stanie uczynić sam Związek. 
Wiadomo, że dla niego każdy ar I ł u . * panter" ma taką wagę, 
że nie może pozwolić sobie na lekkomyślne wyklejanle plaka-
tów 11 tylko informujących o Jakimś wydarzeniu - choćby wyda-
rzenie to było nawet takiej wagi, jak Krajowy Zjazd Delega-
tów. Instytucja, która zdecydowała się udzielić naszemu Zwią 
zkowi tak daleko Idącej pomocy, zaangażowała w tą działal-
ność nifemały potencjał ludzki, nie żałowała również sprzętu i 
tak dziś deficytowego towaru jak benzyna. Sam słyszałem, jak 
kobieta, która stała przez całą noc w kolejce po mięso mówi-
ła, że "rośli chłopcy (chopcy-radaropcy?) przyjechali gdzieś 
koło czwartej rano samochodem i nakleili"... 

Czytelnicy domyślają się już zapewne od dawna, że piszę 
o słynnym już dziś ( bo skutecznie spopularyzowanym) w ca-
łej Po lsce plakacie "nie igrać z ogniem". Miała to być w za-
mierzeniu prowokacyjna przeróbka naszego plakatu. Kroczą-
cemu dziecku w koszulce z napisem "Solidarność" włożono do 
jednej ręki pudełko zapałek, do drugiej zapałkę zapaloną, ob-
rysowano je-konturem dzis ie jszej Polski, a w lewym górnym 
rogu dopisano ten wspomniany już napis: "nie igrać z ogniem". 

Nasz naród niejednokrotnie już w dziejach dawał dowody 
swego wyjątkowego poczucia humoru, by wspomnieć tylko słyn-
ną "wojnę warszawsko-niemlecką" z lat okupacji niemieckiej, 
podczas której w sposób wysoce Inteligentny 1 dowcipny SiZU=-
pełnlał" plakaty okupanta. Dziś okazało się, że nauka nie po-
szła w las. Wspomniane wyżej plakaty zostały przez społe-
czeństwo "uzdatnione" napisem: "sdlełano w PZPR" . 

Reklamacji nie b y ł o „ CEZARY LISTOWSKI 

Podobno w Biurze Politycznym 
rządzą teraz liberałowie 

nie mają tylko silnej ręki 
żeby ten liberalizm wprowadzić w życie 

(Ryszard Krynicki ) 11 



Niech, mi Pen powie. Penie Ćwikła kto to powinien robić. Myśl^ 
List otwarty do Pana Bolesława Ćwikły że szkoła, ale wszyscy wiemy jak wyglądało uczenie historii w 

szkole. W pierwszym rzędzie jesteśmy Polakami a później 
Nawiązując do wystąpienia telewizyjnego Pana B. Ćwikły w związkowcami - jak powiedział Wałę > a. Mamy niepodważal-

dniu 23.09.81 r. stwierdzam, że niektóre wypowiedzi osobiście ne prawo znać prawdziwą przeszłość naszej Ojczyzny 1 jestem 
mnie obraziły a myślę, że część Polaków również. W związlu szczęśliwa, że doczekałam tej chwili, w której uczę się historii 
z tym mam do Pana Ćwikły kilka pytań, na które sądzę, że której nie nauczono mnie w szkole. Jestem dumna z mojego n v 
otrzymam odpowiedź. Radzi ml Pan Ćwikła abym zapomniała o rodu, że wreszcie ocknął się z letargu. Tak. Można powiedzieć, 
bliżej nieokreślonych przez Pana zbrodniach, bo to było daw- że to jest naród, bo przecież oprócz tych 9,5 min członków na-
no i powinniśmy o tym zapomnieć. Ja zrozumiałam że mam sze j "Solidarności" jest j eszcze "Solidarność" Rolników Indywi-
zapomnieć zbrodnie niemieckie, bo to było dawno i obecnie dualnych, "Solidarność" Rzemieślnicza , Niezależne Zrzeszenie 
państwo niemieckie takie jak NRD jest nam przyjazne. Zależy Studentów. Oprócz tego ogromne rzesze zwolenników bo np. jeśli 
mi osobiście na wyjaśnieniu tej kwestii, ponieważ matkę moją pracujący mc)ż należy do "Solidarności", to niepracująca żona 
zamordowali Niemcy w 1944 r. na Zamku Lubelskim za działał- jest też jej sympatykiem, a tego statystyka nie liczy. Odliczając 
ność w AK (na co posiadam odpowiedni dokument). Ojcu uda- dzieci to rzeczywiście przeważająca większość narodu, która 
ło się uniknąć aresztowania przez Niemców. Został zastrzelory chce być rządzona przez swoich rzeczywistych przedstawicieli, 
przez nieustalonych oficjalnie bandytów w 1946 r. za tą samą Inna j eszcze wypowiedź Pana Ćwikły to głód, który według Nie-
dzlałalność. Według wypowiedzi Pana Ćwikły należy p zbrod- go u nas nie istnieje. Panie Ćwikła, gdzie Pan żyje? Jak Pan 
mach zapomnieć bo życia tym ludziom nikt nie zwróci. może tak mówić? Jeśli napchanle codziennie żołądka potrawami 
Rzeczywiście nie zwróci, tylko którą zbrodnię mam zapomnieć, mącznymi, ziemniakami c zy kaszą najczęściej bez tłuszczu jest 
tę dokonaną na matce, czy tę na ojcu. Moim zdaniem każda właściwym odżywianiem szczególnie dla dzieci ,to ma Pan rację, 
zbrodnia jest taka sama obojętnie przez kogo popełniona.Rozu- Wprawdzie w czasie okupacji niemieckiej było gorzej, ale wiemy 
miem, ±e według Pana Ćwikły należałoby wypuścić wszystkich że okupant zabierał nam żywność dla siebie, i swojej armii, 
morderców z więzień, bo życia Ich oHarom nikt nie zwróci. Po- Gdyby nie zabierał to wówczas żywność by była. Mam pytanie 
glądy Pana Ćwikły są sprzeczne ze stanowiskiem naszych kto w takim razie zabiera nam ją obecnie. Mamy niepodległość 
władz i społeczeństwa, ponieważ wszyscy byliśmy przeciwni czy jej nie mamy? Jeśli nie mamy to musimy o nią walczyć obo-
przedawnieniu zbrodni niemieckich. Jak wiemy w krajach zachoł- jętnie ć zy jesteśmy członkami "Solidarności" czy nie. Dlatego 
nich były ugrupowania, które domagały się takiego przedawnle- właśnie Panie Ćwikła członkowie "Solidarności" jako Polacy ma-
nia. Kogo wobec tego reprezentuje Pan Ćwikła, czyżby, "za- ją pełne prawo mieszania się do spraw tzw. politycznych. Mówił 
chodnlonlemlecklch rewizjonistów"! Pan, że chcemy zmnienić ustrój. Kwestię tę bardzo dobrze wy-
Panie Ćwikła, c z y w takim razie jest zgodne z prawem wykona- jaśnlł jeden z posłów na posiedzeniu Sejmu w dniu 25.09.81 r. 
nie wyroków śmierci jakich dokonano przed kilku laty na dyrek- Stwierdził on mianowicie, że przecież rolnicy nie oddadzą ziemi 
torach zamieszanych w afery mięsne, którzy dokonali milionowych potomkom dziedziców, ani robotnicy fabryk potomkom kapitalistów, 
nadużyć! T o dobrze, że ich ukarano, ale co należy zrobić z Wobec tego jeśli własność pozostanie taka jak jest to i U 3 t r ó j 

tymi którzy zniszczyli naszą ojczyznę, skazali nas na wegetację socjalistyczny też. Może mi Pan powiedzieć, że każdy ma pra-
1 popełnili nadużycia których wysokość nie mieści się w głowie wo do własnych poglądów, oczywiście, ale nie wolno obrażać 
przeciętnego człowieka. Domaganie się jednak ukarania tych niczyjej godności Jak zrobił to Pan w stosunku do mnie. 
ludzi to już sprawa polityczna a to zgodnie z wypowiedzią Pana Ponadto znam ludzi pracujących w WSK Świdnik (służę w razie 
Ćwikły nie przystoi Związkowi Zawodowemu. Każda sprawa z potrzeby nazwiskami) którzy pełnili różne funkcje w partii 1 
którą obecnie występuje "Solidarność" może być zaliczona do wystąpili z nie] , ale reportaży z nimi na temat powodu odejścia 
politycznej, bo w naszej sytuacji Inaczej być nie może. W krajachnie było. Może Pan Ćwikła wie dlaczego? Bo ja myślę, że gdy-
w których jest co jeść Związki Zawodowe mogą pilnować spraw by im nawet proponowano taki reportaż to by się nie zgodzili, 
pracowniczych, zarobków Itp. U nas natomiast musimy rozpo- ponieważ jest to ich osobista sprawa i znają własną godność, 
cząć od tego abyśmy mieli żywność, a to wymaga reformy gos-Wobec tego mam prawo sądzić, ż e wystąpienie Pana Ćwikły 
podarczej i Innych posunięć politycznych. Propozycje "Solldarno-przed tak wielkim audytorium jakim jest nasz naród nie było be»-
ści" dotyczące tych spraw, to jest mieszanie się do polityki itd. Interesowne 

Poza tym nie podoba się Panu Ćwikle, że "Solidarność" pisze Henryka Bachur 
w swoich gazetkach o sprawach przeszłości naszego narodu. uL Kopernika 12/21 

21-040 świdnik 

KUka fłÓlń/ dzie odpowiadał za zgaszenie światła na dziedzleńcu gmachu 

PRAWORZĄDNOŚĆ NA Z A K R Ę C Ę tekawe. czy prowadząc te 200 postępowań przeciwko 
członkom "Solidarności" prokuratura pamięta jeszcze o byłych 

Przed kilkoma dniami stałem w kolejce. Normalna sprawa, prominentach. Chyba podwładnym L. Cżabińskiego znany Jest 
? Z < l Ł C ' S P K ° ^ C Z e ? W a ? W y ł A " e n i e m j e S ° a r t* 2 4 6 § 1 Kodeksu Karnego, stanowiący, że funkcjonariusz 

r t S l „ T były natomiast rozmowy: poza wymia- publiczny, który, przekraczając swe uprawnienia lub Ale do . 
ną doświadczeń, co. gdzie , ile rzucili, dawało się s łyszeć p e ł n i ą c obowiązku, działa na szkodę dobra społecznego lub 

n : " e n y C h PRL. znieważanie demokraty jednostki, podlega karze pozbawienia wolności Sd 6 mietięcy 
cznie wybranego kierownictwa partii oraz rozpowszechnianie do lat 5. Jeżeli zaś dopuszcza się takiego czynu w c e l T 
S T informacji mogących przynieść szkodę interesowi osiągnieęcia korzyści materialnej lub osobiftej. ^ I l e f i a ka^ze 
Polski Ludowej. T o były występki na tyle nagminne, że nazwał- pozbawienia wolności od roku do lat 10. Warto p S k ^ ś l t ć że 

r ^ i l r ^ T T L f t Z C Z e S Ó ! T , a j 0 k Ą ? b d a " funkcjonariuszami publicznymi w r ^ m i e n i u K K p?a "i .* 
r z « sprawy tego typu Kodeks Karny Ale zdarzały się 1 rzeczy wszyscy pracownicy administracji państwowej, od najwyższych 

a I * konstytucyjnego stanowisk poczynając, a także osoby pełniące k l e r o H c z e 
1 f , ! i ! » ° J u » z n i . c » * J^nosć . Jako funkcje w organizacjach społecznych. Prokuratorzy jak gdyby 

r m t ^ ^ r Słuchałem z przerażeniem, jak kolejka w „ ie lubili ort. 246 K K . a przecież można by podejrzewać, że 
ciągu paru godzin zarobiła łącznie na sto kilkadziesiąt lat p o » prominenci wydaleni z PZPR za "wykorzystywanie stanowiska 
kurB^ipTvwolności. Kary za takie gadulstwo są wysokie, pro- L u ż b o w e g o T o osiągania k o r z y ś c l ^ s o b U t y ^ n p . P ^ K ^ i m 
ttści i test fch ^ ^ P°H ^ r Z f . T " 1 j a k Z , r ° S U ° b f i - 1 Wrzaszczyk ) dopuścili się czynu opisanego w Wymienionym toścl i jest ich juz ponad 200. Wygląda na to, ze słynny artykule. Dlaczego tak się nie dzieje? 

Prokuratury Generalnej", owa instnakcja pou- otóż istnieje w PRL zasada lub reguła (trudno ją nazwać.bo 
u ^ r o ^ n ^ a l odd P T p I a k a l ° W " o b i ć próbę obalenia przepisy prawa na ten temat milczą™ w myśl której p r o w ^ z e -
r ^ f c u ? n i e O C e ? ° n e U S ł U g i - Najwyraźniej Lucjan n i e dochodzenia lub wszczęcie postępowania karnego wobec 
w ^ f e ^ n i « seneralny przyjął na siebie tntdną i nie- o s 6 b objętych nomenklaturą musi być poprzedzone "wyrażenbm 
Wdzięczną funkcję gwaranta socjalistycznej odnowy. Instytucja zgody" przez komitet wojewódzki lub centralny. Jeśli zgody nie 
h ^ T T ^ ; L ° w a n ° m a w * p r z e j ś c i a d o ">«. organy ścigania nie mogą wkroczyć a ^ a n y . choć L -historii dzięki umorzeniu śledztwa w sprawie bydeoskiei. Po- „ , < . ' „ , rT . u , J a * ' , , , „ y 
. , . „ ; - „ „ h, . . . • I, • . . • . stępny towarzysz zachowuje dobre samopoczucie. (Mówiła o 

l u M f o k ł^n , e . tak ' Jak w p r a w i e G dełsktego: tam tym p r o Ł K . Daszkiewicz w wywiadzie dia "Gazety Prawnicze?) 
w r e L L c t i r „ i W : n ' o n t y W n i e p r r r " f l T 1 ? * k , t Ó r y T a k ° t o ^Tworządność . jednocześnie " 
przy zn at^ sprawt^urnorzono. Przy okaz]^ S T ^ r T ™ 
rekordy pobiło uzasadnienie teJ^wIekopL^J t e c y ^ gdz i . ' praworządności jest dzia-

s W a X r ' a : 0 ' 4 e n S P O W O d ; W T ' e ° - r a Ż e n " t r ^ C h ° S Ó b " w Łatwo zrozumieć, dlaczego szykanuje się tych pracowników 
sadzte nte Powinno mieć miejsca". Innymi słowy, pobicie ludzi prokuratury, którzy należ^ do "SoUdamości" - podobno nie da-
to y p a d e k przy pracy" który godny jest ubolewania, ale ją o n i "rękojmi należytego wypełniania obowiązków służbowych, 
przeciez mógł się w zasadzie" ^ d a r z y ć . Na marginesie: Trudno o wyraźniejszy dowód dyspozycyjności wobec władz 
J l h ' Z y C , e Z a T i e 4 C i ł ° « * * » * P°dplsa- politycznych. I to n ic/że takie L ia łan ia sprzeczne są z kon-

wybitnych profesorów-prawników. Dowodzi się tam, wencjami nr 87 1 98 MOP. Prawa człowieka bywają v i z a k u 
jakich wykroczeń i przestępstw dopuścili się wicewojewodowie nas sprzeczne z obowiązkami obywatela-, 
bydgoscy i major Bednarek. Widocznie Prokuratura Generalna 
ma specjalistów jeszcze lepszych 1 dlatego mjr Bednarek bę- STEFAN MUNCH 
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